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Wyszyńskiego z delegatami dominiów brytyjskich 
w sprawie zachowania prawa „veta“, swobody krytyki i losu b. Kolonii niemieckich 


NOWY JORK, (PAP): — W Nowym Jorku odbyło się po- 
siedzenie komitetu ogólnego ONZ, który kieruje organizacją 
prac generalnego zgromadzenia ONZ. 

Na posiedzeniu omawiano wniosek Kanady, przewidujący 
środki dla przyśpieszenia prac generalnego zgromadzenia. 

Wniosek kanadyjski przewid uje m. in. ograniczenie czasu 
mówców na generalnym zgrom adzeniu do 10 minut, zakaz me- 
rytorycznej dyskusji nad spra wami, które mają uzupełnić po- 
rządek dzienny. 

Delegat radziecki Wyszyński wystąpił ostro przeciwko wnios 
kowi kanadyjskiemu. Wyszyńs ki podkreślił, że wniosek kana- 
dyjski stanowi ograniczenie w olmości słowa na generalnym 
zgromadzeniu j ograniczenie prawa krytyki. Mówca domagal 
się, aby wniosku tego nie przedstawiać generalnemu  zgroma- 
dzeniu. 


Przeciwko stanowisku Wy 
szyńskiego wypowiedział się 
Spaak. Natomiast gekretarz gen 


Š R eralny Trygve Lie, delegat 
odwiedził w hotelu Chin Wellington Koo i delegat 


premiera egipskiego amerykański genator Austin, 
LONDYN (PAP). Minister spraw| POparli tezy Wyszyńskiego. De 
zagranicznych Ernest Bevin‘ odwie- 


min. Bevin 


Gził premiera egipskiego Sidky Pa- TKE. 
szę w jego hotelu i odbył z nim dłuż|j Na posiedzeniu komitetu 
szą rozmowę. Premier egipski jest| ogólnego omawiano również 


od kilku ćni niezdrów i nie opusz-| wniosek Australii i Kuby 0 po- 
cza hotelu. W londyńskich kołach| stąwienie na porządku dzien- 
politycznych stwierdzają, że rozmo-| nym generalnego zgromadzenia 


cyzja w tej sprawie nie zapadła, kom 3 z : ; 
Petrodworec — miejscowość podmiejska Leningradu — słynny. 


wa ministra Bevina i premiera egip 
skiego dotyczyła przede wszystkim 


t. zw, sprawy veto, Delegat ra- 
dziecki Wyszyński sprzeciwił 


dziennym generalnego zgroma- 
dzenia sprawy veto. Podkreślił 
on, że problem ten zawiera w so 
bie najbardziej istotną zasadę 
ONZ, a mianowicie jedność pię- 


ciu stałych członków Rady Bez- 
pieczeństwa. Na zasadzie tej 
opiera się cała działalność ONZ, 
zmierzająca do ustanowienia 
powszechnego pokoju i bezpie- 


na cały świat swymi przepięknymi fontannami. Niemieccy 
najeźdźcy zniszczyli cały skomplikowany wodny system. 
Na zdjęciu: — widok ogólny odbudowanej wielkiej kaskady, 


Pismo francuskie domaga się 


sprawy Sudanu. 


Po ostatniej mowie Bevina i Churchilla, Izba Gmin przy- 
stąpiła do dyskusji. Zabierali głos zarówno konserwatyści jak 
członkowie Partii Pracy. Wśród wielu charakterystycznych 
głosów, jakie się pojawiły, nas interesują najbardziej te, które 
poruszały zagadnienia polskie. Głosy te dowodzą, że coraz wid- 
niej robi się na sali parlamentu brytyjskiego, ludzie interesują 
się coraż mocniej naszym krajem, nie opierają się na tenden- 
cyjnych wiadomościach i bredniach, rozgłaszanych przez agen- 
tury emigracyjne, utrzymujące się zresztą siłą rzeczy z fundu- 
szów angielskich. Pytanie skierowane pod adresem rządu, ile 
kosztuje utrzymanie korpusu Andersa, świadczy © tym, że par- 
larnent orientuje się w sytuacji. 


Dyskutując nad sprawą mieszania się Wielkiej Brytanii w 
sprawach Polski, poseł Zilliacus, który zresztą niedawne od- 
wiedził nasz kraj, z wielką znajomością rzeczy wytłumaczył 
swoim nieprzejednanym kolegom, że Anders to nie jest Polska. 
Dał wyraz przekonaniu lewicy angielskiej, że nikt nie ma pra- 
wa ingerować w sprawach, odnośnie których decyzja należy 
do Narodu Polskiego. 

Kto w Polsce był, kto własnym okiem patrzył na wszystko 
co się robi, kto nieuprzedzony miast posługiwać się niespraw- 
dzonymi nogłoskami, wyrobi sobie własny pogląd i zdanie 
o trudach i osiągnięciach krótkiego okresu czasu od zakończe” 
nia wojny, ten musi DAWAĆ ŚWIADECTWO PRAWDZIE. 
TEN SWOJĄ POSTAWĄ i stanowiskiem w sprawach pol- 
skich przysłuży się naszemu krajowi. 


Fakty, choćby najbardziej dla kogoś niekorzystne — nie zo- 
staną starte najlepszymi mowami, chwytami demagogicznymi 
czy frazesami, za którymi kryje się zawsze ałbo wyraźny eel 
albo nieświadomość, a co gorsza często i świadome wprowadze- 
nie w błąd przez specjalnie inspirowane źródła. Mamy prawo 
do tego, aby © nas mówić na podstawie faktycznych danych, 
aby sądzić nas opierajac się o rzeczowy materiał dowodowy, 
a nie posługiwać się złą wolą i okularami o zabrudzonych 
szkłach. 


PARYŻ, (PAP), — Pismo .„Fran- 
ce d'abotd* zamieściło artykuł p.t. 
„Ważny czynnik, stabilizacii Euro- 
py”, w którym czytamy m. in.: „S0- 
jusz woiskowy polsko - radziecki 
stwarza zaporę przeciwko możliwoś- 
ci odbudowy :potęgj niemieckiej iuzu 


pelnia w wydamy sposób nasze bez-|k — są zasadniczymi 


się póstawieniu na poradku zawarcia sojuszu wojskowego z Polską 


mierzą wojskowego. polsko ---fran- 
cuskiego, co jest dla nas ' sprawą 
pierwszorzędnej wagi. Gran.ce no- 
wej Polski, dogodne z punktu widze 
nia strategicznego, potencjał gospo- 
datczy Polski. współczesnej. a.prze- 
de wszyśtkim sojnsz. polsko. - radziec 
gwaraniami 


pieczeństwo nad Renem. Stwarza on| trwałości przymierza z "Polską", 


najlepsze warunki do zawarcia przy- 


Byrnes- zgadza się z Trumanem 


w sprawie polityki USA wobec Palestyny 


NOWY JORK (PAP), Agen 


cja Reutera podaje z Waszyng- 


tonu, że amerykański sekre- 
tarz stanu James- Byrnes o- 
świadczył formalnie w piątek, 


że zgądza się całkowicie z po- 
lityką prez. Trumana wobec Pa 
lestyny, popierającej natychmia 
stową imigrację żydowską oraz 
plan Agencji Żydowskiej utwo- 
rzenia „zdolnego do życia” pań- 
stwa żydowskiego. Byrnes po.| 
dał swe stanowisko w listownej 
odpowiedzi na zapytanie ame- 


rykańskiego członka komitetu 
wykonawczego Agencji Żydow- 


skiej, rabina Stephena Wice. | 


WSZYSCY 


czeństwa. Najmniejsze odchy- 
lenia od tej zasady są niedopu- 
szczalne. 

Oświadczenie 
Wyszyńskiego, 
swój wniosek, 
niedopuszczenie do ebrad nad 
sprawą veto, wywołało wśród 
członków komitetu wielkie wra- 
żenie. Delegat amerykański, se- 
nator. Warren Austin ocenił wy 
stąpienie Wyszyńskiego jako 
„szlachetny gest“. Również de- 
legat brytyjski Shawcross za- 
brał głos, aby wyrazić uznanie 
delegacji radzieckiej za jej sto: 
sunek do sposobu rozwiązania 
spornych problemów. 

Nastepnie przemawiał delegat 
Australii Hansluek, który 0Ś- 
wiadczył, że rząd australijski 
szanuje poglądy innych państw, 
a w szczególności Związku Ra* 
dzieckiego. 

Na posiedzeniu tym omawia- 
no również wniosek Unii Połud- 
niowo - Afrykańskiej o pozo- 
stawienie na porządku dzien- 
nym generalnego zgromadzenia 
sprawy przyłączenia do Unii 
Południowo - Afrykańskiej by- 
łych kolonii niemieckich w Po- 
łudniowe - Zachodniej Afryce, 
Wyszyński sprzeciwił się temu, 
stwierdzając, że b. kolonię nie- 
mieckie powinny być przedmio 
tem rozważań rady  powierni- 
czej ONZ. 

Potoczyła się dyskusja, pod- 
czas której wyłoniły się dwa po 
glądy na ten problem: 1) Prze- 
kazanie wniosku Unii Południo 
wo - Afrykańskiej Radzie Spo- 
łecznej; 2) Przekazanie go ko- 
misji politycznej. Ostatecznie 
wszyscy członkowie komitetu 
przyjęli jednomyślnie argumen 
ty Wyszyńskiego i postanowio- 
no przekazać sprawę komisji 
politycznej. 


wiedza 


wiceministra 
który wycofał 
przewidujący 


jak jesteśmy rozgoryczenņi 


olbrzymich tłumów 

wygłosił w Postoinie (Słowenia) do- 
niosłę przemówienie, w którym dał 
wyraz stanowisku Jugosławii wobec 
dyskusj; i postanowień w jej prawie 


25 milionów dolarów wynosi 


budżet Organizaci Narodów Zjednoczonych 


NOWY. JORK (PAP). 
generalny Narodów 


Sekretarz | 
Zjednoczonych | 
Trygve Lie oświadczył w czasie: swe 
go przemówienia, że budżet organi. 
zacji przewiduje po stronie wydat- 
ków -25 „milionów. dolarów.. Z -sumy 


tej 23 miliony 500 tysięcy dolarów 
zóstało już wpłaconych przez człon- 
ków. 88 państw wpłaciło całkowicie 
6 
a 7 państw nie 


składki, 
częściowo, 


przewidziane 
składk; 
wpłaciło dotąd nic. 


BELGRAD (PAP). W obecności 
marszałek Tito 
e 


na konferencji paryskiej. 

„Wszyscy wiedzą — oświadczył 
marszałek — jak jesteśmy rozgory- 
czeni, widząc, do jakiego ` stopnia 
nie bierze się pod uwagę praw na- 
szych narodów. Wszyscy wiedzą, 
iż sprawy te nie zostały uznane na- 
wet przez tych, którzy w czasie woj. 
my byli* naszymi sprzymierzeńcami 
i mówili tyle o prawach nardu, twa- 
rząc nawet Kartę Atlantyku, z któ- 
rej pozostały: dzisiaj jedynie martwe 
litery. Walczyliśmy przeciwko %łecy- 
zjom konferencjj paryskiej, uważa. 
jąc je za niesprawiedliwe, a o ile 
nasz punkt widzenia nie zwyciężył 
dzisiaj, to może to nastąpić jutro 
i walkę o to będziemy prowadzili na- 
dal', 
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KURIER POPULARNY 


Amerykanie nie są zo 


= mi 
ESA 


w poglądach na politykę rządu USA wobec ZSRR 
Wypowiedzi prasy St. Zjednoczonych o Generalnym Zgromadzeniu ONZ 


MOSKWA (PAP), Korespondent 
agencji TASS donosi z Nowego Jor- 
ku, że otwarcie generalnego agro- 
madzenia ONZ jest szeroko komen- 
towane przez prasę amerykańską,— 
Wszystkie dzienniki podkreślają 
miielką wagę zdań, w bliczu któ- 
rych stoi zgromadzenie. Jest rzeczą 
charakterystyczną, że podobnie, jak 
miało to miejsce podczas konferen- 
cji paryskiej, prasa reakcyjna wzy- 
wa, aby ONZ wykorzystana została 
jako środek wywierania presji na 
niektóre państwa. 

„New York Herald Tribune“ z 24 
października pisze w artykule wstęp 
nym, Że zagadnieniem najwadniej. 
szym, wobec którego znajduje się 
generalne zgromadzenie ONZ, jest| 
„Sprawa stosunku pomiędzy Związ- 
kiem Radzieckim a zachodem, © 

Podobnie, jak szereg innych pism, 
„New York Herald Tribune“ wzy- 
wa deelgację amerykańską, by stała 
na gruncie „mocnej polityki wobec 
ZSRR“, Prasa Hewarda przynosi ar | 
tykuł swego naczelnego korespon- 
denta z Paryża, który podkreśla u- 
tworzenie „jednolitego frontu“ 
państw zachodnich, jako największą 
zćobycz konferencji pokojowej w Pa 
ryżu. Wypowiedzi te charakteryzują, 
w jakim kierunku pewne czynniki 
pragnęiaby popchnąć obecną sesję 
generalnego zgromadzenia oraz całą 
Organizację Narodów  Zjednoczo- 
mych. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
pewien odłam prasy amerykańskiej, 
zwłaszcza „Chicago Sun” i „PM”, 
protestuje przeciwko takiej polityce, 
domagając się jej zrewidowania 
przez rząd amerykański na rzecz i. 
dei współpracy za Związkiem Radzie 
ekim, 

Korespondent TASS zaznacza, że 
szerokie kołą amerykańskiej opinii 
publicznej znalazły się pod silnym 
wrażeniem wywiadu Mołotowa, u- 
¿zielonego prasie na pokładzie stat- 
ku „Queen Elisabeth* po przybyciu 
do Nowego Jorku. 

W oświadczeniu swym Mołotow 
wyraził wiarę, że poważne zadania, 
czekające Narody Zjednoczone, mo- 
gą być skutecznie wypełnione i wszy 
stkie trudności dadzą się przezwy- 
ciężyć przy dobrej woli i prawdzi- 
wym dążeniu do wzajemnego poro- 
„zamienia, Mołotow oświadczył, że ce 


na wszelkich wysiłków, by przyczy- 
nić się do powodzenia zgromadzenia 
ONZ, oraz do tego, by prace kon- 
ferencji ministrów spraw zagrśni- 
czmych przyczyniły się do tgrunto- 
wania pokoju i podniesienia dobro- 
bytu narodów w państwach wielkich 
i małych. 

Prasa amerykańska podkreśla, że 
pierwsze dni pracy generalnego 
zgromacGzenia charkteryzuje wyraź- 


nie brak organizacji, Olbrzymia liez-| 


ba policji, zmobiliziwana przez wła- 
dze stanu Nowy Jork, mie przyczy- 
nią się do ułatwienia pracy delega- 
cji. 

Otwarcie zgromadzenia genera. 1e- 
go spóźniło się o około pół godziny, 
ponieważ jeden z urzędników biura 
ONZ Robert Canny, który śpieszył 
na zebranie z oficjalnym tłumacze- 
niem przemówienia przewodniczące- 


WARSZAWA, (SAP). 


| Wczoraj t.j. 25 października rb. 


toczyły się przez cały dzień ob- 
rady Prezydium, a następnie 
plenum CKW PPS. 


Przedmiotem obrad były spra 
wy dotyczące taktyki i akcji wy 
borezej, aktualne zagadnienia 


polityki gospodarczej, oraz spraj 


wy organizacyjne. 


CKW PPS przyjął do wiado- 
mości sprawozdanie komisji po- 
litycznej. 

W  powziętych uchwałach 
OKW PPS zlecił między inny- 


mi komisji politycznej zawar 


cie jeszcze przed ogłoszeniem 
wyborów umowy o jedności 
działania z Polską Partią Ro- 
botniczą, 


Doniosłe uchwały GKW PPS 


w obliczu nadchodzących wy* 
borów posiedzenie Rady Naczel- 
nej partii i upoważnił Komisję 
Polityczną by określiła termin 
tego posiedzenią. 

OKW powołał do życia Pod- 
komisję Ekonomiezną w celu do 
pomożenia Komisji Politycznej 
w jej pracy w zakresie spraw 
gospodarczych. 


U 
| 


go, musiał odbyć dłuższe pertrakta- 
cje z policjantami przy kilku wej- 
ściach, zanim wpuszczono g9 na sa- 
lẹ zgromadzenia. Przewodniczący 
niezależnego komitetu obywatelskie- 
go.do spraw sztuki i nauki Davict 
son, słynny rzeźbiarz amerykański 
wogóle nie ‘został wpuszczony NA 
salę posiedzeń, mimo posiadania 
przepustki. ; 
Dziennik „New York Times“ pi- 
sze ironicznie, że „policja oddz'eliła 
żelazną kurtyną ONZ od reszty 
świata” i przytacza szereg faktów, 
świadczących o-nietaktownym zachc 
waniu się policji amerykanskiej wo- 
bec delegatów na ONZ, Wielką nie- 
wygodę wywoluje fakt, że ONZ nie 
posiada dotychczas stałej siedziby 
i musi korzystać z gmachów, leżą- 
cych w Gnżej ocległośc. jeden od 
drugiego. Plenarne sesje generalne. 
go zgromadzenia odbywają się w 
jednym z pawilonów po wystawie 
światowej, komisje zaś obradują w 
budynku odległym o 15 km. 
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Liberalna demokracja 
skończyła się 
PRAGA (PAP), W wywiadzie, o= 
publikowanym w  wychódzącym w 
Belgradzie tygodniku ekonomicznym 
„Budovatel*, prezydent , Benesz o- 
świadczył, że każdy dzisiaj zdaje so- 
bie sprawę z tego, że liberalna, de. 
mokracja skończyła się. Ustala się 
nowy system demokracji społecznej, 
jednak wyeliminowanie dawnego sy- 
stemu zajmie sporo czasu. Nowy typ 
demokracji polega na zastosowaniu 
jednocześnie demokracji gospodar. 
czej, społecznej i politycznej. — W 
chwili obecnej — zaznaczył prezy- 
cent musimy zrobić krok naprzód od 
wolności politycznej do demokracji 

gospodarczej. 


Bezdomni francuzi 
zajntułą siłą wolne 
mieszkania 
PARYŻ (PAP). Przeszło 40 bezu 
domnych w Lille zajęło wolne miesa 
kania w kilku budynkach miasta, 
Burmistrz miastą Lille oświadczył, 
że zamierza usunąć, te osoby, ponie« 
waż mieszkania zostały przygotowa- 
me dla rodzin, których domy uległy 
zbombardowaniu podczas działań 

wojennych, i 


Naród amerykański musi wiedzieć 


o współpracy amerykańskich przemysłowców z hitlerowcami 
Sensacyjne szczegóły penetracji niemieckiej w Stoannch Zjednoczonych 


- NOWY JORK, (PAP). — Na 
skutek rewelacji zastępcy pro- 
kuratora generalnego USA dla 


kańskich, coraz więcej niezna- 
nych dotąd szczegółów penetra- 
cji hitlerowskiej do Stanów 


Równocześnie CKW omówił spraw specjalnych Johna Rog-| Zjednoczonych dociera do ame- 


sprawy 
niem zakresu wpływów partii, 


związane z rozszerze=| ge, który podczas procesu w No 


l 


rymiberdze zbierał materiały 


rykańskiej opinii publicznej, | 
Dziennik „PM“ zamieszcza 


CKW postanowił zwołać wo-| dotyczące współpracy przemy-| wywiad z prokuratorem Rogge: 
bee powagi sytuacji politycznej słowców niemieckich i amery-| w którym ten ostatni oświad- 


Francuzi 


pelini Wiary 


w możliwość likwidacji istniejących nieporozumień 


NOWY JORK (PAP). Szet|wiarą, że zostaną one uwieńczo- 


delegacji francuskiej na zgromajne powodzeniem, mimo 
dzenie Narodów Zjednoczonych |ści, 
Alexandre Parodi, będący jed” 
nocześnie delegatem Francji do 
oświad* 
czył korespondentowi PAP, że 
przystąpił wraz 2 członkami de- 
legacji francuskiej do prac w 
legacja Związku Radzieckiego doko- generalnym 


Rady Bezpieczeństwa, 


zgromadzeniu 


LONDYN (PAP). Wśród niesły- 
cowej 


rezolucję, domagającą się zerwania 
stosunków z Hiszpanią frankistow- 
ską. Uchwalona głosami 4.535 tyaię. 
cy przeciwko 1.891 tysięcy rezolucja 
brzmi: „Kongres aprobuje postano- 
wienie Światowej Federacji Związ- 
ków Zawodowych w sprawie Hisz- 
panii i poleca radzie głównej związ. 
ków zawodowych zwrócić uwagę na- 
szemu rządowi na zaniepokojenie 
angielskiego ruchu robotniczego i 
chęć zerwania wszelkich stósumków 
ekonomicznych i dyplomatycznych z 
Franco“. 

Druga rezolucja, wyrażająca zd- 
niepokojenie z powodu zagranicznej 


— e | 


Doprawdy? ... 


PARYŻ (PAP). Agencja France 


polityki brytyjskiej 


sów przeciwko 2.444 tysiącom. 
| UUUUU 


kowskiej o godz. 10.30 


żywy dziennik 


z 


Zerwonia stosunków z gen. Franco 
domaga się rezolucja brytyjskich związków zaw. 


wobec Stanów 
chanego entuzjazmu przyjęto w koń| Zjednoczonych, Związku Radzieckie- 
fazie kongresu brytyjskiciw| go, Niemiec, Grecji i Hiszpanii, zo- 
związków eaawodowych w Brighton | stała odrzucona 3.557 tysięcy gło- 


trudno- 


jakie napotykała dotych* 
czas w swych obradach Organi“ 
zacja Narodów Zjednoczonych. 
Zapytany o pogląd na temat o- 
statnich starć między mocar- 
stwami zachodnimi į; Związkiem 
Radzieckim, szef delegacji fran- 
cuskiej oświadczył: „Karta Na- 
rodów Zjednoczonych została u- 
chwalona przy założeniu, że 
panować. będzie zgoda wielkich 
mocarstw we wszystkich naj- 
ważniejszych kwestiach. Myślę, 
że wydarzenia w ostatnim ty- 
godniu wskazują na to, że pow- 
szechne porozumienie jest do o- 
siągnięcia w niedalekiej przy” 


odbędzie się 


1 


Akademia Jubileuszowa 


Kuriera Popnłarnego-socjalistycznego organu stolicy Pracy 


W części oficjalnej wygłoszone zostaną przemówienia 


Członkowie zespołu redakcyjnego zaprezentvją swym Czytelnikom 


W produkcjach arłysłycznych udział biorą: znakomity komik ADOLF 


szłości. Wskazują na to — 
moim zdaniem przemówienia 
prezydenta Trumana i ministra 
Byrnesa". j 

Na pytanie o stanowisko Fran 
cji wobec oświadczenia sekreta-| 
rza generalnego Trygve  Lie,| 


cza, że jest najwyższy czas aby 
naród amerykański dowiedział 
sig o penetracji hitlerowskiej do 
Stanów Zjednoczonych w okre- 
sie poprzedzającym  hezpośred- 
nio atak japoński w Pearl Har- 
bour, 


Prok. Rogge na podstawie 
własnego doświadezenia i znajo 
mości Niemiec obawia sią szyb- 
kiego zjednoczenia Niemiec | 
wyraża przypuszczenie, że prze 
mysł amerykański współpracuje 
z przemysłem niemieckim nad 
odbudową polityczną j gospo- 
darczą jednolitych Niemiec. 
Rogge opisuje porozumienie za- 
warte pomiędzy agentami nie- 
mieckimi i przedstawicielami 
przemysłu amerykańskiego. Do 
porozumienia doprowadził wy- 


słany przez Ribbentropa w ro- 


który podkreślił, że sprawa hisz-| ku 1940 agent hitlerowski, zna- 
pjańska jest jednym z głównych|ny przemysłowiec * niemiecki 


Źródeł 
min, Parodi oświadczył, że zga- 
dza się całkowicie ze stanowi- 
skiem sekretarza generalnego i 
że pragnąłby jak najszybszego 
pomyślnego rozwiązania kwestii 
hiszpańskiej“. „Mam nadzieję — 
oświadczył Parodi — że naro* 
dy zwycięskie potrafią przywró 
cić demokrację w Hiszpanii”, 


OOOO WTU aan | 
W niedzielę dnia 27 bm. w sali Kinoteatru „POLONIA* przy ul. Piotr- 


RREGGLRDLUH DRA EA TYTTYGOGGN O BOO ROD ATNYTROY KRY GENY RATEDOLOCELA 


WODO 


Prtssę donosi, że rząd brytyjski wy- DYMSZA, utalentowani artyści SZWAJCER i PICHELSKI oraz znany Chór Z 
powiedział się nie tylko’ przeciwko| = rewelersów „WESOŁA PIĄTKA" z 
uzbrojeniu milicji greckiej, lecz| — Orkiestra Elektrowni Łódzkiej odegra szereg utworów Z 
kównież przeciwko powiększenie pó Z Zaproszenia i wejściówki wyda ją wszystkie dzielnice partyjne PPS w Łodzi. E 
działów armii regularnej poza prze-| = ZPP OO Wya ia Maryaeni aaa n E 
widziane dotychczas ramy, ' POTOP 


niepokoju ma świecie,| Gerhardt Westrick, który na- 


wiązał po przybyciu do Stanów 
Zjednoczonych kontakt z taki- 
mi wielkimi koncernami jak 
„Texas Oil Company“, „Inter- 
national Telephone And Teleg- 
raph Company“ i „General Mo- 
tors". Westriek odbył m. in, kon 
ferencję z Henrykiem Fordem i 
wiceprezesem „General Motors“ 
James Moońey'em. 


Badany przez prokuratora 
Rogge Westrick stwierdził, że 
grupa przemysłowców amery- 
kańskich z przedstawicielami 
„Gonera! Motors“ na czele przy- 
rzekła mu w 1940 roku, że bę: 
dzie wywierała presję na pre- 
zydenta Roosevelta i na rząd 
amerykański w celu nfedopusz- 
czenia do zerwania stosunków 
dyplomatycznych pomiędzy Sta 
nami Zjednoczonymi a Rzeszą. 


Henry Wallace 
rozpoczął kampanię przedwyborczą 


WASZYNGTON (PAP). W ra- 
mach kampAnii przedwyborćzej par. 
tli demokratycznej b, minieter han- 
dlu Henry Wallace wygłosi w naj. 
bliższych dniach w stanie Kalifornia 
i w stanie Waszyngton szereg prze- 
mówień, poświąconych polityce mię- 
dzynarodowej. 
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Żyjemy pod znakiem wyborów 


Biskupi polscy podejmują walke wyborczą 


W ubiegłą niedzielę z pole} Sam fakt, że takie pytaniejty uzasadniające  konieczność|można bagatelizować znaczenia 
cenia Prymasa Polski kardyna-|trzeba było stawiać i że ono nie|walki z obozem  demokratycz-|iej postawy biskupów polskich 
ła Hlonda, został  odczytany,|narzucało się czytelnikowi zejnym. Jedyny przyjazny  gestji następstw, jakie z niej mo- 
kez sprzeciwu z czyjejkolwiek|stormułowag użytych w tekście|skierowany przez biskupów w|są wyniknąć, 
strony, we wszystkich  kościo”|listu, świadczy o tym, jak bar-|stronę twórców reformy stresz-| Rządy bodaj że wszystkich 
łach list pasterski biskupów|dzo zawiły jest język tej de-|cza się w zdawkowych powie-|kreślają dziś bardzo wyraźnie, 
polskich w sprawie wyborów do klaracji. Nie wynika to tylko|dzeniach tego typu: „Uznającjrajów demokratycznych pod- se x Nee, PORCIE 
TS a $ t Eais P z : : "PA > mA B ey A aszystowski w Hiszpanii pozostaje w 
Sejmu. List ów poświęcony jest|z faktu, że ar$umentacja doty-|doniosłość i konieczność prze-|że swobody religijne uważają władzy imo leski państw ost 
wyłącznie tej jednej sprawie i|cząca realnych spraw ludzkich, |mian politycznych i społeczno-|za jeden z przejawów demokrafStwievdził om również, że istnienie 
dlatego opatrzono go znamien-|jakimi są wybory, ma w liściejgospodarczych...'* „Kościół niejtyzacjij całokształtu życia, Najtego rządu jest powodem licznych 
nym wstępem: „Żyjemy  pod|biskupów charakter — religijny,|wdaje się w partyjno - politycz- 


feti 


Oklaskami czy siłą? 


Trygve Lie, sekretarz generalny 
 Orgamizacji Narodów Zjednoczonych, 
zabrał w czwartek głos na sesji. Zło” 
żył on oświadczenie w sprawie hisz- 
pańskiej. Bodajże pierwszy raz w 
sposób oficjalny, autorytatywny, we 
emaściwym miejscu i czasie, oŚwieta 
lono sprawę faszystowskiej Hiszpd= 
nii, Sekretarz podkreślił, że reżim 


tym stanowisku stoi także Rzadi tarë międzynarodowych. Z tych stóra 
znakiem wyborów '. metafizyczny, Ostatecznie * 


mona wywnioskować, że opinia pa 
Zapoznałem się z pełnym|każdego polityka ważny 

tekstem deklaracji 
biskupów polskich. Jako dzien-|skupów do wyborów i dość ła- 
nikarzowi, dbającemu w pierw|two jest oddzielić, gwoli przej- 
szej mierze o uczciwą  infor-|rzystości, religijne motywy od 
mację polityczną, chodziło mi|spraw tak bardzo ziemskich, 
o ustalenie zasadniczej  odpo-|jakimi są wybory. Tu musimy 
wiedzi na pytanie: — czy de-|postawić zarzut zasadniczej na- 
klaracja polityczna Episkopatu 
w sprawie wyborów dopuszcza 
możliwość jakiegokolwiek po- 
rozumienia z partiami refor- 
my — jak chcą inni — z par: 
tiami bloków, czy też stoi na 
stanowisku absolutnej negacji. 


Minister francuski 


oskarżony o tchórzostwo w czasie wojny 


W liście tym pułkownik Passy o. 
skarżą Schumanna w ostrych sło- 
wach, że podczas akcji spadochro- 
niarzy w Bretanii Schumann okazał 


nej odpowiedzi — jak to 
mówi — dyplomatyzują. 

Ale trzeba odrazu zastrzec, 
że ilościowo i jakościowo prze- 
ważają w deklaracji argumen- 


PARYŻ (5AP) Pułkownik Passy, 
były szef francuskiego wywiadu, o- 
becnie oczekujący na wyrok w wię- 
zieniu, wysłał list otwarty do mini. 


stra finansów Schumanna, prze-| się tchórzem. 
wodniczącego stronnictwa katolic- 
kiego MRP. R 


KONKURS 


Jak odbywać się będzie losowanie ? 


Już pierwszy dzień trwania naszego konkursu 
wzbudził znaczne zainteresowanie, Przez dzień 
wczorajszy otrzymywaliśmy telefony czytelników, 
zapytujących o szczegóły konkursu. Wątpliwości 
wzbudzało mianowicie losowanie: pytano się, czy ze- 
brane w ciągu tygodnia bilety należy składać w re- 
dakceji, czy będą potrzebne kupony itd. i td. 

Odpowiadaliśmy cierpliwie, że wszystkie szcze- 

góły będziemy wyjaśniali w „Kurierze Popular- 
nym“. 
7 Otóż biletów nie trzeba nadsyłać do administra- 
cji naszego pisma. Należy je tylko przechowywać do 
czasu ogłoszenia wyników pierwszego losowania. 
Samo zaś losowanie odbywać się będzie na podsta- 
wie danych, otrzymanych z dyrekcji Kolei Elektry- 
cznych Łódzkich. 

Z pośród biletów, sprzedanych przez tramwaje 
łódzkie w okresie 7 dni od piątku 24 października 


do piątku 1 listopada, będą rozlosowane w sobotę 2 


listopada 4 premie pieniężne w wysokości 1,000 zł. 
itrzy po 500 zł. 

Bezpośrednio po losowaniu i przez następne dwa 
tygodnie administracja „Kuriera Popularnego wy- 
płaci za zwrotem wylosowanego biletu odpowiednie 
nagrody. 

Dla zapamiętania warunków konkursu podaje- 
my je po raz wtóry: 


WARUNKI KONKURSU. 

1. W kenkursie mogą wziąć ndział wszyscy pasa- 
żerowie tramwajów łódzkich bez względu na ilość 
wykupionych biletów i miejsce zamieszkania. 

2, Konkurs polega na systematycznym  wyloso- 
wywaniu nagród pieniężnych na wszystkie rodzaje 
biletów K.E.Ł. sprzedanych w okresie siedmiu dni 
poprzedzających losowanie. 

3. Losowanie odbywać się będzie publicznie przy 
udziale przedstawicieli pracowników K.EŁ. w każ- 
dą sobotę w Administracji Kuriera Popularnego, ul. 
Piotrkowska 70. 

4. Jako nagroda przewidziana jest premia w wy- 
sokości 1.000 zł. oraz trzy dalsze po 500 zł. 

5. Administracja Kuriera Popularnego wypłacać 
bedzie nagrody za zwrotem wylosowanego w kon- 
kursie biletu. 


dla|ne dyskusje... 
jestjprowadzi też agitacji 
politycznej|przede wszystkim stosunek bi-|czej...* I t. p. 


się|kają ratunku dla świata 
wszechwładzy państwa bezboż-|reakcyjnych 


„Kościół nie 
wybor- 
Jakże odmienny pod każdym 
względem jest kaliber argumen- 
tów, nawołujących do walki. 
wiedzi: 
„Jedni chcą budować 


nego, materialistycznego. Te dwa 


polski. Nigdy jednak na 
strzeni całej historii Kościół niefkratycznych jednak zaczyna się prze 
rozgraniczał wyraźnie 
wpływów religijno - wychowaw$ 
czych od wpływów 
nych i 
Oto najbardziej typowe wypo-|sprzyjająca sytuacja, przedsta-f 

|wiciele Kościoła 
życie|każdą dziedzinę życia, nie wy- 
tury: biskupi polscy celowo ijpaństwa na mocnych. podsta-|łączając 
świadomie unikają jednoznacz-|wach chrześcijańskich, inni szujwisk państwowych. Historia za-f 
we|licza te okresy do najbardziej 


prze” 


politycz- 
innych. Jeżeli była 
opanowywali 


najwyższych stano- 


pod względem 


ustrojowym, 


dążenia zwalczają się wzajem|postępowe wszelkiego typu po- 


jemnie, Które zwycięży? 
które państwa chcą odsunąć re- 
ligję od wpływu na życie pu- 
bliczne dążąc do rozdziału re- 
ligii i życia Kościoła i Państwa, 
chcąc zamknąć Kościół w czte- 
rech ścianach świątyń. Dążenia 
te są przeciwne nauce Kościo- 
Eg 

Oczywiście do tych „niektó- 
rych państw'* — mimo, że bi- 
skupi nie powiedzieli tego wy- 
raźnie — została przez. nich za 
liczona į Polska, A ta sprzecz- 


ność w sformułowaniach: „Ko”|falangi). W polityce cudów nie% 
ściół nie wdaje się w politycz-|dzie poglądy, ale półtorarocz'h 
ne dyskusje...“ — „Kościół niejma. Ludzie zmieniają wpraw- 
chce być zamknięty w czterech|ny przeszło okres niepodległo-f 


ścianach świątyń "— świadczy 
między innymi, że 
ambicje Kościoła są duże i że 
biskupi zdecydowali się na pod 
jęcie osirej walki wyborczej. 

W okresie drugiej 
głości Kościół nie ogłaszał de- 


raźnie określonych celach, o 


wującego władzę. I dlatego nie 


Nie-|dejmowały walkę z tego rodza% 


ju uroszczeniami Kościoła: 
sama 


| 


swoich$ 


I dlatego partief 


Tag Franco. 
nauczycielka — historiań 
uczy nas, że wszelkie ustrojo-f 
we osiągnięcia ludzkości mu% 
siały wiązać się jednocześnie z 


nująca we wszystłdich krajach demao- 


R dzierać na forum międzynarowe 

Niezależnie od tego jak potoczą się 
H obrady konferencji, jakie zapadną 
Ü decuzje w szeregu ważnych, donto- 
Rslych spraw dla bezpieczeństwa 
świata, pewne jest, że narody milu 
jace pokój 1 wolność mie będą ami 
spokojne, ami zadowolone, dopóki w 
HISZPANII NIE ZWYCIĘŻY SPRA 
WA WOLNOŚCI. Dopóki zwycięskie 
państwa NIE WYCIAGNA WNIOQO- 
SKÓW ZE SWEGO ZWYCIĘSTWA, 
i Dopółsi przedstawiciele walczących z 
i faszyzmem narodów mie skreśla z 
mapy dzisiejszego świata bastionu 
| przemocy i gwałtu, którym majsno” 
kojniej w świecie i maprzekór całe- 
mu prawie światu kieruje general 
Niejednokrotnie i słusznie 
wyrażamy obawy i troski o to, czy 
wię odrodzą się, nie wzmocnią zdruze 
gotane militarnie Niemcy faszystoe 
W skie. A mie zastanawiamy się prawie 
zupełnie nad problemem  hiszpań- 


l. 


poważnym zmniejszeniem świec? skim. 


kich wpływów Kościoła. 


Poglądy społeczno - politycz- 


ne ogromnej większości 


nów partii 
(endecji, sanacji, ceneru 


ści nie wskazuje na to, 


niejsze przeobrażenia 
poglądowe. W takich warunkac 
trudno wymagać od  twórcó 


niepodle-|reform ustrojowych, aby prze” 


. ; f reakcyjnych 
klaracji politycznej o tak wy-|tendencji kleru. Pasterski list 


stali obawiać się 


wyborczy 


Antoni Pokorski 


Jugosławia nie uzna 


| s 
postanowień konf 
BELGRAD (SAP). Dziennik ju- 

gosłowiański „Borba“ donosi, że 
Jugosławia nie weźmie udziału w 
konferencji wiedeńskiej, propono- 
wanej dla uregulowania spraw du- 
najskich i nie uzna decyzji tej kon- 
ferencji, ponieważ uważa, że udział 
w niej państw niezainteresowa- 


| 


erencji dunajskiej 


kleruś 
w okresie przedwojennym były% 
dość wiernym odbiciem progra- 
zachowawczych. 


abyś 
polityczne|wśród kleru nastąpiły poważ: 


świato- 


biskupów polskich 
tak dalece negatywnych akcen|może być tylko bardzo poważ-j 
tach w stosunku do rządu sprajnym potwierdzeniem tych obaw. 


Tam nikt mie potrzebuje się odram 
kdzać, tam nie trzeba dopatrywać się 
s żadnych podziemnych machimacji ży- 
wiołu faszystowskiego, ponieważ ON 
DZIAŁA JAWNIE, OTWARCIE 1 
PUBLICZNIE. Jest tajemnicą pò- 


dJwoszechną, że dzisiejsza Hiszpania 


czyjjest schronem i azylem dla zbrodnia” 


rzy wojennych, taki zresztą jak była 
w czasie wojny pomocnikiem 1 
najwierniejszym przyjacielem. Po co 
powoływać się na fakty, które każdy 
zna. Po co szukać dowodów na sym- 
patie Hiszpanii dla faszyzmu, skoro 
śdo dzisiaj oma jest 1 DUCHA 1 
TREŚCI spadkobiereą najhaniebniej= 
jscych tradycji Hitlera i Mussolimie- 
igo. Ona pierwsza akorzystała z siły 
smilitaenej 1 morderczych narzędzi 
jśmienci dwóch potęg TJaszystowskich. 
Jktóre na ludzie hiszpańskim  mpróbo” 
znały sprawności swoich samolotów i 
bomb, Przecież każdy wie, że tylko 
sPRZEMOCA  ebcych żuwiołów i 
przez morze krwi hiszpańskiej, Fran- 
co doszedł do władzy, przy której 


trzyma się do dnia dzisiejszego. 
Dobrze się stało, żę sekretarz Na= 


Hże nie bylo to zrobione dla czczych 
Bcełów demomstracyjnych, po których 
uw dalszym ciągu mic się nie zmieni, 
HMoże wreszcie ma szerokim 


— „gdzili przedstawiciele międzynarodo- 
nych jest sprzeczny z zasadamifwego kapitału tłumaczyć narodom 
słuszności. demokratycznym swoich racji, wys 


Natomiast Jugosławia chętniegrływających z chęci zysku. Może na- 


weźmie udział w konferencji, w któ 
rej uczestniczyć będą same tyłkog 
by roz- 
strzygnąć na niej wszystkie in-ý 
teresujące je i związane z tą rze-gświata. 


państwa  naddunajskie, 


ką problemy, 


Królowa Wilhelmina 


o S 
udala sie z wiz 
HAGA (SAP) Królowa Wilhelmi- 
na udała się do Brukseli, gòzie za. 
bawi przez dwa dni, 
Podróż ta jest nową manifestacja 
nadzwyczaj serdecznych stosunków, 


Tajemnica szwedzkiego statku 


Po opuszczeniu Gdyni 
GDYNIA (ZAP). — Przed kil- 


ku dniami firma maklerska ,„Na- 
wigator' w Gdyni, która klaro- 
wała statek szwedzki „Kurt', -07 
trzymała telegraficzne zapytanie 
ze Szwecji, czy statek stoi jeszcze 
w porcie, ponieważ dotychczas nie 
przybył do Szwecji. Tymczasem 
ten niewielki motorowiec żaglowy 
z zaledwie kilku osobową załogą 
opuścił port „gdański już 30, 
września br. z ładunkiem 2600 
worków cementu, Ponieważ dro- 
ga do Szwecji trwa dobę, istnieje 


yiq do Brukseli 


jakie panują teraz pomiędzy Bruk-l 
selą a Haga, po wizycie, jaką holen- 
derski minister wojny złożył w u- 


biegłym tygodniu w Brukseli, 


nie daje znaku życia 


poważna obawa, że statek zato- 
nął. 


Rekonstrukcja 
rządu indyjskiego 
LONDYN (PAP). Agencja Reu- 
tera komunikuje z New Delhi, że o- 
siągnięto porozumienie w sprawie 
ponownego  podzjału tak między 
członków Ligi Muzułmańskiej i Kon 
gresu w tymczasowym rządzie indyj 
skim. 


ko w stosunku do demokratów. 


Ñ 


reszcie skończą się deklamacje o nie= 
mieszamiu się do spraw suwerenno- 
jści samodzielnego państwa — któ 
rymi dotąd zbywamo słuszne i uzam 
sadnione żądania proletariatu całego 
Może wreszcie republikański 
rząd hiszpański, żabiegający ciągle 
bezskutecznie o uznanie go przez 
wszystkie mocarstwa, będzie miał 
możność wjęcia w swoję ręce spraw 
swego narodu. 

Oświadczenie Trygve Lie bylo dlus 
Jdo i gorąca oklaskiwane przez dele- 
gotów zebranych na konferencji 
RNiewątpliwie dawali oni wierny wys 
gracz nastrojom, panującym w kra- 
jjach, które reprezentowali, Ale okla= 
skami tego zagadnienia mie rozwią- 
Hemy. Faszyzm można — jak uczy 
nas praktyka — zwalczyć tylko siłą. 
|Nie dyplomacja, nie ugoda czy koma 
promisami, W stosunku do faszyzmu 
nie wolno i nie należy używać demo- 
| kiratycznych metod, ani zastamawiać 
się nad tym, czy przedsiębrane środa 
ki dopuszczalne są z demoleratyczne- 
Bgo punkt widzenia, Te rzeczy są 
ważne i powinny być stogowane tyl= 
F'ar 
Hszyzm musi być zwalczamy i unia 
cestwiany yiszystkkimi środkami, któ. 
re prowadzą do celu! 

Dlatego najbardziej gromkie okla= 
ski na sali narad Zjednoczonych Na- 
rodów mie mogą przygłuszyć jęków 
katowanych i więzionych w Hiszpas 
nii działaczy republikańskich postę- 
powych, Świat może i powinien sos 
be pozuolić na NATYGHMIASTO- 
WE zlikwidowanie kotła faszystowa 
skiego ma pólwyspie Pirenejskim. 
WIK. 
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Po dwumiesięoznej podróżyjuczałów imieniem Rządu R. P, 
powróci „Dar Pomorza“ — jak|Minister powiedział, że rejs 
p” podawaliśmy — do Gdyni. |, Daru Pomorza” był nie tylko 

o drödze statek zawinął do|podrózą szkolną, Miał on także 
6 pórtów, przyczym w drodze|pokazać światu, jak pracuje, 
do Portsmouth ustanowił pew-|jak żyje odrodzona Polska 
nego ródzaju rekord, przebywa | jak szybko dźwiga się. ze tnisz- 
jąc w 11 dni odcinek 1600 mil|czeń wojennych, 
beż motoru, o samych tylko) Z kolei przemówił admirał 
żaglach oda vas Keci Po|Mohuczy w imieniu Dowództwa 
morza ' wynosiła 9,000 mil. Marynarki. Wojenne i 

SERDECZNE PRZYJĘCIE ir ak A ran 

W MARSYLII 

Szczególnie serdeczna máni 
festacja na cześć naszych ma* 
ryńarzy i narodu polskiego od 
była się w Marsylii, Statek wi: 
tali de cda p Rządu R. P. 
we Francji, przedstawiciele Po- 
lonii francuskiej i polakie orga 
nizacje młodzieży, Załoga „Da| Warszawa (SAP), — W ubie 
ru Pómorza' złożyła wieńce na|głym tygodniu, na mocy Orzecze« 
. Groble Żołnierzy. francuskich|ni% Komisji Specjalnej, do obozu 

wojsk kolonialnych. pracy zostali skierowani między 


W Sztokholmie „Dar Pomo- | "ymi: 
ʻi : u Za wypiek 1 sprzedaż pieczywa 
ra doznał również bardzo ser 6 al wiegołnej i pianie 
ecznego przyjęcia, które  zo-|admiernych cen za chleb: Gross 
stanie na długo w  pamięcijdózef (Świecię, woj. Bydgoskie), 
adeptów sztuki żeglarskiej, piekarz, -= na 6 miesięcy, oraz Kis 
Dumni z dokonanych wyczy liński Stefan (Powsinek, woj. war- 


Szkoły Morskiej, 


nów i zdobytego doświadcze: szewskie), piekarz, na 3 miesiące, 
nia, wrócili młodsi marynarze Zg zarobkowe pośretiiofwo przy 
najmie i wyszukiwaniu mieszkań 


do macierzystego portu — Gdy|Sobolewski Albin, hb. klerównik 
ni Statek wszedł w pełnej ga-|Urzędu Kwaterunkówego w Ło- 
li flagowej z banderą dumnie|dzi -~ 6 miesięcy, oraz Konopka 
łopoczącą na wietrze,  lśniący|Ątdrzej (Kraków) — na 4 mie- 
bielą burt, wystrojony jak  na|5'30e 


gody. * Za handel walutą obeą Zwan 
NAJMŁODSZA _ GWARDIA |gęgy =” (Warszawa) na 9 mie- 
p aray SEE Ba Za zawodowe uprawianie gier 
rzy dźwiękach hymnu pań: |nazardowych Gołębiowski Antoni 
stwowego przedstawiciele władz|i Więckowski Edward (Łódź) na 
weszli na pokład statku. Pierw|3 miesiące. 
szy przemówił min. Pietruse-| Za kradzież, przy wykonywaniu 
wicz, witając dowództwo  ilezynności służbowych garderoby i 


Ńujłeżsi specjaliści 


współpracują przy odbudowie Warszawy 


WARSZAWA. — Plany przy: rzeczoznawców radzieckich. 
Bzłej Warszawy poddawane są| Ostatnio przylecieli do Warsza* 
stale ocenie najwybitniejszych ur-|wy dwaj znakomici rzeczoznawcy 
banistów Europy. brytyjscy, sir Patricka Anercrom- 

Po niedawnych wiżytach atchi- |bie i prof. Halfroda. Przybyli oni 
tektów radzieckich i szwedzkich |na zaproszenie prezydenta Tołwiń 
przybyło do Warszawy dwu zna-|skiego i Naczelnej Rady Odbudo- 
komitych urbanistów francuskich: |wy Stolicy, 
Andre Lucat i Paul Nelson. Paul no” Anglicy śą twórcami 
Nelson jest specjalistą budowni- |nówego planu Londynu. W naf 
ctwa Szpitalnego. bliższych dniach spódziewani są 

W Warszawie przebywa rów- |także dwaj wybitni specjaliści ei- 
nież urbanista szwajcarski, Hans |ropejscy: Merkelius, który plano: 
Bchmidt, radny miasta Bazylei. |wał przebudowę Sztokholmu i van 
Opinia jego o planie preywałej |Hlnatera, pianista amsterdamski, 
Warszawy pokrywa Się z opinią 


p 
CH 


Państwowa Centrala Handlowa 


Zarząd Główny w Warszawie 


zawiadamia, 


A l j 
"© mieSsiĘce na morzu 


„Jar Pomorza” po przebyciu 9000 mil morskich znów w Gdyni 


jako b, kierownik Państwowej | przedstawiciele 


Do obozu pracy! 


Il nowych orzeczeń Komisji Specjalnej 


Z CT, 


UCZE 


W sobotę, dnia 25 bm, 6 godzińie 
i4-tej odbędzie się w lokali W 
działa Podatkowego, Al. Kościuszłi 
1, pokój 11, plenarne zebranie Komi- 
tetu Międzywydziałowego Kół PPS 
przy Zarządzie Miejskim, 

becność wszystkich  przedstawi- 
dell kół obowiązkowa, 


DO DALSZEJ PRACY  |Wybrzeża, Zarządu Miejskie: 
W SŁUŻBIE MORSKIEJ |go, Zw. Zawodowych, Ligi Mor 


Cała Polska — mówił admi- ar koń i 
t — z wielkim załnteresowa-| | 9 7a SEA 
niem śledziła wszystkie poru- ETER p á U 
szenia „Daru Pomorza”, Maród| | 5e G0 Panstw. 4 . 
Polski dumny fest z  postawy|5/4 na ipat s Pm 
P s 4 r i K czorem zaś O yża się zaDawa 
Ae i jej pracy podezas pod taneczna, Obecnie po powrocie 
i uczniowie udadzą się na krótki 
Dalej przybyłych |urlop, by później z nowym za- 
województwa,|pałem stanąć do dalszej pracy 
Delegatury Rządu dla spraw'w służbie morskiej. 


oficjalnego | DZIELNICA CHOJNY — PÓŁNOC 
uczniowie udaj W sobotę, dnia 2610 1946 roku © 
Szkoły Mor-| godzinie 18.30 odbędzie się zebranie 
o- partyjne kobiet, na które zaprasza* 
my wszystkie towarzyszki, 


DZIELNICA BAŁUTY 
Dnia 2640, 1946 reku © godzinie 
19.6] w lokalu własnym (Sierakow- 
skiego 16) odbędzie się zebranie na 
którym zostanie przez tów, Linpskie- 
go wygłoszony referat p. t: Rewo» 
lucja październikowa”, i 


ZEBRANIE Ż. N. M, B. 

W poniedziałek, dnia 28 b. m: 6 
godz, 19 w lokalu przy ulicy Żwirki 
4/6 odbędzie się zebranie Członków 
łódzkiego środowiska Związku Nie. 
zależnej Młodzieży  Bocjalistycznej. 


DZ. ŚRÓDMIEŚCIE:-LEWA 

Komitet dzielnicy „Śródmieście*Le- 
wa* PPS Narutowicza 28 pódaje do 
wiadomości swych członków, że 
sekretariat dzielnicy jest czynny Co 
dziemiie beż przerwy od gódz: 9 
rano do godz. 21. 

Stałe dyżury wydziałów: perso- 
nalnego, organizacyjnego, finansowo- 
gospodatczego, spółdzielczego, pro- 
pazandy i  kulturalno-oświatowego 
odbywają się codziennie ód godziny 
17—21. 

W soboty sekretarlat czyńńny do 
godz. 14. 


witali 


cy UNRRA, (Gdynia) — na 
okres 2 lat, 

Za spowodowanie przez niedbal- 
stwo opóźnienia dostaw mąki i 
chleba na kartki żywnościowe 
Mildasewiez Aleksander, b. kle* 
rownik „Społem w Luczanach 
(woj. Ołsztyńskie — na 5 mie- 
sięcy. 


artykułów żywnościowych, pocho- 
dzących w przesyłek pocztowych 
Kalisiak Stanisław (Wrzeszcz), 
strażnik straży  wartowniczej 
UNRRA na okres 1 roku. 

Za kradzież smalcu z transpor: 
tu UNRRA przy wykonywaniu 
czynności służbowych  Kitowicż 
Jan i Taczalski Zygmunt, strażni* 


Gruźlica skóry 


leczona nowymi środkami 


Z Londynu wrócił prof. Grzy-|bowśki tylko ograniczoną ilość 
bowśki, który z polecenia Mini- jlekarstwa, wyłącznie dla użytku 
stra Zdrowia zakupił dla Polski |szpitala, natomiast w najbliższym 
większą ilość „Calcifferolu”, środ-|czasie ma przybyć większy trans- 
ka na leczenie gruźlicy skóry. port zamówionego „Caleifferolu". 

Ze sobą przywiózł prof. Grzy-| 


Rodziny rozsirzelanych 


rozpoznają zwłoki swych najbliższych 
Okręgowa Komisja Badania Zbrod- || Obozów Koncentracyjnych (tel: 
nl Niemięckich w Łódzł wzywa” ni-|"F 165-11). 


ama ma Ko" Kapo ze Stutthofu 


szczególności członktów rodzin osób 
skazany na śmierć za znęcanie się nad więźniami 


rozstrzelanych przez Niemców w 
październiku i listopadzie 1944 roku, 
na cmentarzu żydowskim na Dołach 
„am zi 5 : : 
dni p” zad aA Ę PE GDAŃSK (ŻAP). — W Lę-|oskarżony jako pielęgniarz szpł- 
ba. aaraa de= !|borku była rozpatrywana przez |talny i kapo obozu znęcał się nad 
il zwłokę" oska OW Specjalny Sąd Karmy z Gdańska |więźniami, powodując  niejedno- 
sklego ma Dołach (miejsce zbiórki sprawa Edwarda Włościańskiego. |krótnie Śmierć nieszczęśliwych. 
Przewód sądowy udowodnił na |Specjalny Sąd Karny Bltazał rē- 

podstawie tragicznych zeznań by- |negata i sadystę na karę Śmierci. 

łych więźniów ze Stutthofu, że 


przy domu pogrzebowym przy głów 
m 
HEINZ POL 


nym wejściu) — celem rozpoznanla 


zwłok. 
Z działalności V-ej kolumny 


Bliższych informacji udzieła Okrę- 
gowa Komisja -Badania Zbrodni Nie- 
mieckich w Łodzi, ple Dąbrowskiego 
ñr 5, pok. 254 (tel. 251-20 wewn. 
29) i Polski Zwiążek b. Więźniów 
Pofitycznych Hitlerowskich Więzień 
Były burdzo ważne powody, które zmusiły Hitlera do zdjęcia maski 
wobee całego świata, a w szczególności wobec własnych ża granicą zwó* 
lenników, Okazało się, że wszystkie piękne deklamacje nazistowskie na 
temat „cierpiących 1 gnębionych na óbczyźnie Niemców“ były kłamie 
stwem, Gdy tego wymagała osławiona „realna' polityka Hitlera, 
wrócił się od Niemców zagranicznych i zdradził ich. Gdy sytuacja oka- 
zała się groźna, zapomniał o nich. Gdy zdumieni zasybywali ge pyta- 
niami i żądali wyjaśnień, zostawali jako „zdrajcy* i „bolszowicy” oddá- 
wani w tęce Gestapo, a nawet Trożstrzeliwani, > 
W lipcu 1988 r. Massolini noóczął ooczyszczać połudńiowy Tyrol 
z nieprzyjaznych sobie żywiołów. Obawiając się powstania ludnośól 
i nie chcąc gwałtów zamierzonych robić wobec świadków, rozkazał ná- 
tychmiastowe opuszczenie Tyrolu przez obcych turystów i przybyszów. 
Było wśród nich mnóstwo Niemców z Rzeszy, członków partii Pomńi 
na dawne polecenia, nie rozumieli sytuacji, protestowali przeciw za4- 
rządzeniom włoskiej policji i wysyłali skargi do Berlina. Nie otrzymali 


STAROSTWO POŁUDNIOWO 
ŁÓDZKIE 

Na ostatnim zebraniu członków wy 
brano komitet w następującym 
składzie: przewodniczący — tów. 
Michalak Władysław, sekretarza — 
tow. Polichnowski Stanisław, kolpor- 
ter — tow. Szyszko Michał. 

W sprawach organizacylinych põ- 
ruszono mi, in. sprawę kolportowi- 
nia „Kuriera Populartego" Oraz tt 
stalono termin zebrań na 1 Í 15 każ- 
dego miesiąca godz. 15. 


29) 


żadnej odpowiedzi. 


iż z dniem 15 października 1943 r. przeniósł swoje biura z Hotelu 
„Bristol, Warszawa, Krak.-Przedmieście 42 do Gmachu przy ul. 
Piusa XI Nr. 66 

Telefony: Centrala 8-92-00; 8-92-01; 8-92-02, 

Dyrektor Naczelny 8-89-60 

Dyr. Handl. 8-89-61, Dyr. Admin: 8-89-62, 
Finans. 8-89-68 : 

Finansowy, Administracyjny oraz Refera Prasowy 
przeniesione zostały na Piusa XI Nr. 48 (IV pietro), 
telefon 8-86-85. 

Oddział Wojewódzki PCH w Warszawie pozostałe nadal w do- 
tychczasowym lokalu w gmachu Hotelu „Bristol”, Warszawa, 
Krakowskie-Przedmieści 49, telefon 8-83-03: 8-83-04. . 


Nieszczęśńi Tyrólczycy, którzy czuli się Niemeatni i nie chcieli pod- 
dać się ltalii zóstali ekspediowani do Niemiec, Na granicy niemieckiej , 
stały pociągi, Któte odwozżły nieszczęśliwych wieśniaków z rodzinami 
i nędznymń dobytkiem do wielkiego obozu, skąd po roku niedoli, prze* 
transportowani zostali na krańce Rzeszy, której włądze wspaniałomyśl= 
nie pózwoliły im się tam osiedlić, 

Inni, którzy wysłani zostali na południe Italii | na Sycylię, 

Ci zaś, którzy zgodzili się złożyć przysięgę na Wierfiość Itałli, zostali 
przettańsportówani ra połudwie Włoch i na Sycylię, uby, jak ze Śmieu 
chem mówili włoscy żandarmi, szybciej tatu przemionili się na Włochów. 

Powstanie tyrolskie rosło | potężniało, Mussolini zażąda ad FitlerA 
pomocy. Ten zgodził się i przystał szereg gestapowców | SS=tianów na 
pomoć policji | żandarmerii włoskiej, którzy wspólnymi siłami wypędzałi 
nieszczęsną ludność z ich ojdzyzny, Jednocześnie Hitler podpisał układ, 
na podstawie którego południowy Tyrol stał się integralną częścią Italil. 
Taki był koniec „Yólktsdeutschowskiego frontu“ w Tyrolu, Byl to pó- 
czątek zdrady „Niemców zagranicznych", który pociągnął ża sobą 

E [70% ofiar w Tyrolu, 


Dyr. 


Wydziały: 


D. c. a. 
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Bohaterska walka góralskiego szczepu 


Nieuc 


Na północnym zachodzie In-|jącym poszczególne 


dii, leż 
stańu 


Jazaristen. Mały 
nowania Anglików: 


stłumienie, sprawia 


Stale pa-|zwana Śerisztą, Jednym z 
nują w mim zamieszki, których|najgorętszych wyznawców 
Anglikom|Ali Naggar, który zaniósł 


plemiona, 


na pograniczu Afgani-|dzięki ich działalności powsta- 
tenjła wśr:d Afrydów partia zjed* 
górski kraj nigdy nie uzna! pa-|noczenia wszystkich 


szczepów 
]ēj 
był 
do 


wiele trudności Na czele ruchu| Wazarietanu hasto, że walkę z 


powstańczego stoi 
postać, zwana takirem z Iii, 
NIESPOKOJNE MIASTO 


tajemnicza; Anglikami muszą podjąć wszyst 


kie szczepy razem, 
Naukę swoją głosił w małej 


PASZAWAR wiosce Ipi, a jego siła i spraw- 
Najbardziej fiespokojnym|ność fizyczna prędko skupiły 
miastem Indii jest Poszawar,|wokół niego masy  zwolenni: 


który spełnia rolę punktu węz-|ków. 


cwego dla handlu z Azją Cen: 
tralną, Tu właśnie urodził się 


MIGDAŁOWE BURNUSY 
Ali pubierał ich w jednako- 


Ali Naggar — syn ubogiego wylwe migdsłowe burnusy, dzięki 


platacza mat, Gdy dorósł 


dojktórym człowiek stawał się pra 
lat młodzieńczych, ojciec prze'|wie niewidzialny w terenie 


pi 
1 


znaczył go na tragarza, jako,|zorganizował w małe oddziałki 


że młody olbrzym przewyższał|konne. 
wszystkich swoich rówieśnikówiwały na swych małych 


wzrostem i aliq. Potężny mło- 
dzian, którego jedyną zaletą 
zdawała się być sprawność mię 
śni, posiadał jednak inne jesz- 
cze zdolwości, których się ani 
domyślali jego koledzy, Zglęty 
pod brzemieniem przenoszonych 
ciężarów myślał. Myślał wol- 
no, lecz nieustannie, 


600 ATAKÓW NA PLACÓW- 
KI ANGIELSKIE 

A powodów do myślenia by- 
ło pod dostatkiem. Wojna świa 
towa wniosła do Indi niepo- 
kój. Szczepy gróskich Wazi- 
rów, którzy nad granicą Agań- 
ską żyli w ubóstwie, lecz swo- 
bodnie, zaczęły się burzyć, a w 
roku 1917 podniosły otwarty 
bunt, którego uśmierzenie spra- 
wito Anglikom wiele trudności. 
Koniec wojny nie przyniósł 
uspokojenia: W latach 1919— 


Oddziałki te zaskaki= 
koni- 
kach placówki angielskie, para- 


liżując wszelkie próby poważ: 


| 


KURIER POPULARNY 


niejszej kontrakejł zdumiewają- 


cą sżybkością ruchów i bez- 
usłanńym przenoszeńiem się z 
tniejsca na miejsce. 

W ciężkiej i krwawej walce 
żwyciężyli astatecznie Anglicy, 
ale wdzieranie się w pozostają 
cy pod wpływami Alego Nag- 
gara obszar musieli opłacić cięż 
kimi stratami. W końcu dotarli 
do Ipi. Obsadzili i przetrząsnę- 
li dom takira, jego samego jed 
nak już nie enaleźli. Mieszkań- 
cy wioski twierdzili że już 
przed tym zginął, inni nato- 
miast utrzymywali, że lew Wa- 
zaristańu leży chory w jednej 
z jaskiń górskich nad potokiem 
Szaktu i stamtąd kiertuje Opee 
raciami swoich bojowników, 

BOMBY NA WSIE PO- 

WSTAŃCÓW 

Anglicy nle zrezyśnowalj z 
poszukiwań swego wroga. Bom 
by zrzucańe z ich samolotów 


przełamały wreszcie opór po* 
wstańców, opanowaao najdzik- 
sze zakamarki gór. Nigdzie jed 
nakże, pomimo  najsłatanniej= 
szych poszukiwań nie natraflo: 
ho na ślad Alizego  Naggara 
Śmiertelny wróg Anglików prze 
padł bez wieści i nie odnalazł 
się mimo Rkrociowej nagrody wy 
zńaczonej na jego głowę. 

Wypłynął dopiero teraz. Ostat 
mia wójńa nie przyniosła ludo: 
wi indyjskiemu wolności. Ale 
teraz jednakże nie chóe już dłu 
żej znosić poniżenia i coraz 
ostrzej występuje przeciwko 
swym ciemiężcom. Niedostępne 
góry Wazaristanu ożyły pierw- 
sze, Po wioskach i słołach ro- 
zeszła się wieść, że łakir z Ipl 
znowu pojawił się w górach i 
ża zbiera swych wojowników, 
ky znów poprowadzić ich do 
walki z ciemiężcą, 


A. F. 


Str 5 


REKLAMY 
Jest cog zachiwycającego w pomy- 
słowsści ludzkiego ümystu. 
fieklama, dysponująca nieprzebra- 


ńym arsenałem środków, czyha ha 
przygodnego widza, ćży przechodnia 
nh każdym niemal kroku. Narzttóm 
mu ślę, niby natrętfa osoba, by przy 
kuó chodby na chwilę jego uwagę, 
wutrudzić przelotne salnteredowanie 
l zostuwić na diie jego jaźni, może 
nikły, lecz ślad. 

Z pisma codziennego, czy periody« 
ku wyszłą na ulicę w formie kola= 
rowego plakatii, rozbrzmiewa Mega= 
fonarni i Ełośnikammi radiowymi opie 
mówiije cófaź nowe tereny. 

Jedńo ż pisń amerykańskich towa 
rzystw filmowych „Metro Goldwyn 
Mayer" — użyło do swej „powietrze 
nejt reklamy.. 3 zeppeliny, Bedą 
one krażyć codzieńnie między Wa- 
szyńgtonem a Hartfordem, 5 tysięcy 
kolorowych żarówek. ltfnieszozonych 
na kadłubach zeprelinów obwiesf- 
ćznó6 będzie Kilkunsstu milionom oby- 
wateli St. Zjednoczonych tytuty no- 
wych filmów. 

Ww Nowym Jorku wrażenie tej nie 
zwykłej reklamy spotęgułą tmiesz- 
zone na dachach teatrów „Loew 
State" 1 „Capitol moteźne reflekto- 
ry. Bajkowa orgia światła, 

Lecz za tą wepaniała reklama jaka 


Zdaniem gubernatora wojskowego USA 


rakiaf pokojowy z Niemcam 


winien być rozpatrywany w Berlinie 


HAMBURG (ZAP). Amery-| 
kański gubernator wojskowy w 
Niemczech gen. Mc Narney zlo- 
żył na konierencji prasowej w 
Berlinie" oświadczenie, w któ: 
rym stwierdza, konferencja mi- 
nistrów spraw zagranicznych w 
sprawie traktatu pokojowego z 
Niemcami powinna się odbyć w 
Berlinie, Przemawia za tym mo- 
żliwość zbadania różnych okoli 


ność rzeczoznawców i dorad- 
ców. Min. Byrnes wyraził już 
gotowość przybycia do Europy 
w celu załatwienia problemu 
niemieckiego z tym jednak, że 
wstępne obrady w tej sprawie, 
które będą obecnie miały miej- 
sce w Nowym Jorku, dadzą po- 
zytytwne wyniki, a nie zostaną 
znów porzucone jak to była w 
Paryżu. 


czności na miejscu oraz obec-| Na zapytanie dziennikarzy czy 


1920 szczepy Waziristanu sześć 
set razy atakowały placówki 
angielskie, zadając im dotkliwe 
straty, W odpowiedzi na to 
ówczesny wicekról lord Chelm: 
sford ogłosił, że Anglia nie po- 
przestanie na zabezpieczeniu 
granie tego kraju, ale poprzez 
budowę dróg i gospodarczą 
eksploatację, podda go ściślej: 
szej kontroli administracji bry- 
tyjskiej, 
ALI NAGGAR NA WIDOWNI 
Wtedy właśnie na widowni 
ukazał się Ali Naggat, Dotych= 
Gźas wędrował od jednego du: 
chowneso do drugiego, aby uzu 
pełnić swe wykształcenie du- 
chowo-reliśijne. Po _ górach 
włóczyło się wielu takich węd: 
rowców, którzy byli jedynym 
bodajże czynnikiem, cementu 


„Nigdy nie zapom 


Z teki instytutu Pamięci Naroda- 
weg wydała Spółdzielnia  Wydawni= 
cza „Wiedza', dwadzieściu dwa fè- 
dtetony Heleny Boffuszewsiiiej, obję= 
te tytułem „Nigdy nie tapomne'. 


Okres preełómu na froncie polskim] 


gdy uchodziły pobite dywizje nie- 
mickie a następowały zwyocięsicta 
zastępy Armii Czerwonej, znalazł w 
tych felietonach Swoje odzwiercide 
dlemie. Książka ta fest też dolermen-| 
tem z epoki Polskiego Komitetm Wye| 
zwoleniu Narodowega, 


Helena Bogusżewska znalazła sie 
w Lublinie jeszcze przed aswoba 
dzeniem Warszawy, Na jej bczach| 
powały różne agendy odbudowy» 
wanej państwowośćh «Lidzie z 
pierwazej stołówki w Lawblinia dziś 
stoją na czele władz Rzeczynosnoli* 
tej, Państwo nasze reprezentowane 
jest we mszystkich międzynturodóe 
wych organiztcjach politycznych, go 
spadarczych, leudturalnieh. Wtadu na 
zachodzie mie uznawano uludzi z 
pierwszej stołówki", za mamdatariu- 


„eaulelier* Wesifulii 


————a 


uniewinniony przez sąd brytyjski 


HAMBURG (ZAP). == Brytyj- 
ski sąd wojskowy zwolnił od winy 
wskutek braku dowodów, b. „gau- 
leitera' południowej Westfalii Al- 
berta Hoffmanna. Hoffmanna are- 
sztowana pod zarzutem współ- 
udziału przy znuęcaniu się nad ga- 
strzelonymi lótnikami  Bojuszni- 
czytmi, jednalk obrona zdołała tu- 


| 


dowodnić, że b. gauleiter sprzeci- 
wit się nawet rozkazowi Himmie- 
ta o odbywaniu t. zw. Sądów lu- 
dowych nad lotnikami. Floffmann 
pozostanie nadal w areszcie, po: 
hieważ odpowiadać będzie jeszcze 
przed sądem  denazlfikacyjnytn, 
jako Wyższy przywódca partii. 


wybryki amerykanów 


Aresztowanie 

BERLIN (BAP). Władze #llkwi. 

dowały dwie bandy żołnierzy amery- 

kańskich, hapadających na niemie. 

ka ludność cywilna, aresztując 13 
żołniefzy amerykańskich. 


Amerykańska policja wojskowa 


66 


BĘ 


Linia polityczna lubelaltch działa- 
Gy zostiła potwierdźohńu Przez Tzde 
czywietość, Jest to zawyctęśiwo, ktå- 
rego obecnie mie może milt kwestids 
| owad. Fakty mówią: za siebia 

Autorka felietonów  notowała 
gorąca Sylwety spotykanych osób, 
zapisivali swoję wrażenia, przeży- 
cia, malowała otoczenie, utrwalała 
dady lubelaki ćwiat „podniecenia i 
roztargniemia wojennógo". Dnia 19 
września 1944 r. przeprowadziła 
pierwszą norde 2 prezytlentem Rie- 
rutem, tów. Osóbka Mordaskim i 
Rzymowi w sprawie orpanizacii 
Instytwiu Pamięci Narodowej, Wał. 
hegoa Wareżańwa w tym agwsie 
dziła się jëbzozë, ý 

Hel 


lenia są bliskie: 
Bla zanotowała 

„pod Warszawą sróży się wallett, 
na Spóałcojnej buduje się ustrój nia 
dług nożuych planów, m M sama 
ziemia Majdanka aż dyszy -straszlis 


godziny wyzune 
ena  Bodguszewe 


cle lubólatie wyticzy nom trzy zn- 


szy i kieeannikków woli Narodu Pol- 
skiego. 


sadnicze kierunki prae  instytuta= 
wych: męczeństwo pod okupacją, 


TAL | 


13 żołnierzy 


nażywa te %ybrylg 


dych żółnietzy, którzy nie zdążył 


wziąć udziału w wojnie i starają się 
nadrobić to biciem niemieckiej lud- 


ności cywilńej, 


4 


[Walka + Mitleryzmem i 
ustroju" (sbr. 88). 

Ale i sprawy osobiste Heleny Bo* 
fruszewskiej pocostanpą w pamięci 
bioroswaj, Powrót do 
|zwamego Pogoda w  miejęcowódał 
|Rejentówka pòd Radzymitem, zaa 
wiera wiele ohadrakterystyctwioh dla 
tuch czasów właściwośch Ilu 
szukało swoich zagród, dómósn, me: 
| li? Znajdowama srabowtmą,. rożrzue 
|ó0nq. spalony, przyłerą puetlę. Na- 
jwet drzewa owocowe wyrabana! 
Historia zapamięta, iż w tym czae 
(ed... przepełniony Imblin mie jest 
|słodkt dla przybyszów coraa liezniej 
szych $ coraś  bardriat  obdartych. 
| pozbasetomych wezyeiłciego", 
| «mach P. K, We Ne mä 
| korytarze nymerawanymi 


ilr wid= 


z 


tt-|nt da poleogów, zaoputrzenymi te td=| 


|Lliezlet poezceegómuch resortów, W 
| tych pokojach aledzn sekretarki, w 
inmyeh zaś głębiej położonych t beze 


pośrefmnto  wtedostępnych - ministro- 
iota d NUTY istrowie, hanl nam ze 
atołńwis, Sabrata bronia  suwieh 
ministrów nrzeł mwasia nàtentów. 


wością i mąłtqaa Tak wia Aamo ży-la wladza sekretarek rośnie w mlaręj radztecka! znalazła w Majdanku 800 


wzrastającego naplwu spraw. 
| — Na początku był matriarchat, 
po tym patriarchat, a teraz sekreta- 


o 


Amerykanów 
nieodpowiedzialmym wyczynem mło- 


Murli 


diugie| 


rządy Francji i Związku Radzie 
ckiego podjęły już jakieś kroki 
do unifikacji gospodarczej <a- 
łych Niemiec, gen, Mc Narney 
odpowiedział, że stanowisko 
tych rządów dotąd nie uległo 
zmianie. 


Przed  rózpoczęcłem  obrad| 
nad traktatem pokójowym — 
mówił gen. Mc Narney — mu- 


szą być uregulowane dwie za- 
sadnicze sprawy: 

1) żądania Francji — aneksja 
Zagłębia Saary | umiedzynaro- 
dowienie Zasłebia Ruhry oraz 

2) żądania Rosji — jasne t- 
stalenie niemieckich reparacji 
wojennych. 


"KĘ 


Dni 27 października b.f. 


że ożęsto kryje się tandetn,. 


UWAGA A PROPOS 


Werdykt norymboraki wywołał ole 
breemie wrożtnia na rivm Świecie, 

W czasie toczących się ożywia 
nych, dodaimy krytycznych. dzakt- 
bii w Kkułusrach Miedzysarońówego 
Kryhunaht Srrawłtedliwości w Nos 
rymbordze, jeden z korespondentów 
pism skandynawskich, zwrócił się 
do swych kolegów anglosaskich # na 
stepującą UWwacĄ: 

„Czy nie spostrzepacie, znypytał 
fak bardzo Niemcy, oczywiście we” 
wnętrznie, są zadowoloni z orzecze= 
nia sąda? Uwolnienło Hchachła. von 
Papena- i Fritscnhego, dało im okazię 
potemienia reżimu hitlerowskiego w 
sposób bardziej kategoryczny I ostry, 
niż uczynił to miedzynarodowy try= 
bnnał*. 

Ta złośliwa uwaga wywołała oról 
ną aprobatę, XY 


31 POSTEDZENIE M. R. N. 


W poniedziatek, 28 bm.. panietuał. 
nie, o gódź. 17-6] adbedzie stę 51 
postedzenie plenarne M. R, N., w sall 
obrad Rady, przy tl, Pomorskiej 10, 
fównież tego Eamego dnia ð gods, 
20-c] efuędzie mę 32 posiedzenie 
plenirne M. R, N, 


o godz, ll-ej w Kościele Áw. 


Anny (przed wielkim ołtarzem) odbędzie się Msza ów, żB» 


łobna, za duszę 


A. 4 P, 


Rodziny Namiecińskich 


ANTONIEGO; DYR. ZW. 


1 pała 1044 r. 


przebidowa | riat!.. Taki dowcip krąży po _ sto-| dowanych Mazi 


łówwe, Helma Boguszewska nie by- 
aby dużej rangi beletrystką, gdyby 


ena widzieć życie, Dlatego jej felie- 
tony przepełnione są. dolkumentamyjs 
stycznym, obserwacyjnym materia- 
łem. Nie znajdzie tego historyk w 
tadmyeh aktach Żywe, erute Oko 
beletrystkt ujrzało t utrwaliło coń, co 
jest charakterystyczne dla przeży- 
wamego Momenti. 

Niewątpliwą, pwn Wara 
tość posiadają obsërwasja Heleny 
Boguszewskiej z pierwszych zetlenięć 
Się z czołowymi postąciumi z P. K. 
W. N. I to kiedyś stanie się dokus 
(mentem historycznym. Nilet nie bea 
dzie mógł przejść obojętnie obec 
zanotewamych faktów. Miinistrowte 
Polski Ludowej mieszkal jak studen: 
ci — dom był mały, żółty, zaledwie 
o paru mieszkaniach. 

Obserwucju z  Majddamka, choć 
| przewody dały materiał więcej obcięte| 
dający, pozostaną również pwdród do*| 
kumentów z tej katowni. Boguszewa 
ska zanotowała, że „komisja polsko- 


| 


| 
| 
| 


tysięcy obuwią po straconych akita 


(talbi szczegół uszedł jej uwagi, Umie| 
domostwa | 


|ałiej + 


„SPOŁEM, PROFESORA, 


ŻONY TEODOZJI Z ŁUBZKIKWICZÓW i OORKI BOŻENNY 


Naszych Najdroższych, Najukochańszych, zamordowanych 
w czasie powstania przez Niemców w Warszawie 4-:go sier* 
ia którą zapraszamy wszystkich krewitych 
i znajomych pogrążeni w głębokim smutki i kalu 


SYN I RODZINA 


ENE s TADON era 
Te E 


To jest ocztyytiśota 
|wytmowniejsze ponad wszelkie cyfry 
|pomad wezystkie inne dowody, Tak 
rseczy martwe dokumentują tragó= 
die ludzi żywych, pomordowanych, 
zaguzewanych przez  niemieckiahi 
oprawców. Uwagi Heleny Boguszew- 
sktej drukowame były wtedy, gdy dû- 
piero przedzierala się do opinii pôl- 
zagranicznej  watraqaająda 
prawda a Majdanku. I nad tym nia 
będzie mogła przejść do porządku 
historia. 

Książka Heleny | Boguszewaktej, 
„ztywera jeszcze cykl felietonów z 
podróży do Moskwy w rolit 1945 zie 
ma, qdu wojska radziechie azty w 
zwyclęsłałm pochodzie ma Berlin, 
rd wchodztmij ma teren dolełnón 
ów. 

W ogóle hksłąśka Heleny Boguszew< 
sktej ptr. „Nigdy nia zapomnę”, choć 
jest wysoce zaimującą lelctwrą, do- 
stępna dla każdego postom czytelmi- 
ka, równocześnie musi być uznamą za 
trwaly dolkttmowt o wadze historycz= 


nej. Przygodmy felieton pod artya 
styczmym . piórem autorki wyrasta 
i rozrasta się do rozmiarów wizji 


minionej, niedmunej a jakże już das 


zańcach. 


l „Ile par tych butów, tylu zamor- 


lekiej rzeczwydstości. 


EUSTACHY CZEKALSKI, 


— 


Kat 


ę- 
p 


. Przed Sądem Specjalnym w Ło- 
dzi odbyła się jeszcze jedna z tych 
spraw ponurych, wywołujących 
uczucie najgłębszej odrazy do 
hitlerowskich zbirów. Zbirów naj- 
gorszego gatunku, bo na polskim 
wykarmionych chlebie! 

Należał do nich i łódzki Nie- 
miec Oskar Berthold Figur, czło- 
nek SS i żandarmerii niemieckiej, 
a w latach 1942—43 „wach= 
man“ w więzieniu łódzkim przy 
ulicy Sterlinga. 

Ze zdziwieniem patrzy się na 
tego tak pokormego w tej chwili 
człowieka, zalewającego się rzew- 
nymi, krokodylowymi łzami. 
Z wyglądu — może majster, może 
biuralista, nie przypomina już w 
niczym groźnego wachmana, któ- 
ry według zeznań świadków, na- 
leżał do najgorszej t. zw. „trójki 
sadystów'** i który ze względu na 
zadawane więźniom torjury, nosił 
charakterystyczne dla niego prze- 
zwisko „kopacza'. 


TOW. WINCENTY STAWIRSKE 
zeznaje ejako Świadek 

Po schwytaniu Figura przez 
polskie władze, na skutek ogło- 
szenia sądowego, zgłosiło się kil- 
kunastu świadków, między inny- 
mi-i tow. Wincenty Stawiński, 
TI-gi Sekretarz WK PPS, który 
jako czynny członek oporu przeby- 
wał w więzieniu na Sterlinga, za 
czasów „urzędowania* oskarżone- 
go. Tow. Stawiński zeznaje, po” 
dobnie jak i inni Świadkowie, że 
w oskarżonym poznaje Figura, 
słynnego na Sterlinga sadystę, 
„kopacza”*, postrach więźniów. 
Figur znęcał się ze specjalnym 
zamiłowaniem nad więźniami poli- 
tycznymi, a jak zeznaje jeden ze 
świadków — zgłosił się on rów- 
nież z amatorstwa jako kat do 
wieszania ludzi, Do funkcji tej, 
podobno nawet wśród żandarmów 
niemieckich, trudno było znaleźć 
amatora !... 


NAJPIERW ZDRAJCA 


Oskar Berthold Figur był z za” 
wodu murarzem, Już przed wojną 
zwąchał się z agentami Hitlera i 
wyjeżdżał z szpiegowskim mate- 
riałem do Niemiec, gdzie został 
czynnym agentem i uczestnikiem 
hitlerowskich przygotowań na te- 
renie Łodzi. Dowodzi tego fakt, 
że Figur zbiegł przed wybuchem 
wojny do Niemiec, skąd wrócił 
dopiero wraz z armią niemiecką. 
Już w listopadzie 1939 roku przy” 
jęty został do SS, do którego nie 
przyjmowano zwykłych volks- 
deutschów. Widać z tego, że byl 
hitlerowcem „godnym“ i „wypró” 
bowanym'. O machinacjach zdra- 
dy Figura zeznaje świadek Ja- 
neczek, 

W rozwoju „kariery“ esmań- 
skiej przeszkodziło Figurowi mał- 


szkał Figur, Polacy chodzić mu- 
sieli „z obawy nieszczęścia” na 
paluszkach!... 3 


SPRAWIEDLIWOŚCI STAJE SIĘ 


ZABOŚĆ 
Na rozprawie Sądu Specjalnego 
Figur udaje  niewiniatko. We 


własnym pojęciu — był on raczej 


opiekunem i dobrym duchem 
więźniów.  Chwilami unosi go 
dawna buta i zadaje świadkom 


kłam w żywe oczy, tak, że prze” 
wodniczący przywołać go musi do 
porządku. Wtedy przerzuca się do 
drugiej ostateczności: okazuje 
skruchę i zalewa się łzami. O- 


Nieudany zamach na radiosiację 


. Niemieckie przewidywania nie sprawdziły się 


W naszym niedzielnym numerze 
zastępca dyrektora programowego 
Polskiego Radia w Łodzi, ob. Tur- 
kiewiez przyniósł w swym felieto" 
nie niektóre, interesujące szczegó- 
ły powstania łódzkiej radiostacji, 
po zamachu, jaki na nią dokonali 
przed ucieczką Niemcy. 


Dzieje zniszczenia rozgłośni mo- 
żemy obecnie uzupełnić nowymi 
szczegółami. Radiostacja łódzka 
przy ul. Narutowicza 130 wysa” 
dzona została w powietrze przez 
Niemców na dwie godziny przed 
wejściem Czerwonej Armii do Ło- 
dzi. Niemcy, jak się potym okaza- 
ło, podłożyli miny pod maszt ante- 
ny z takiem rozliczeniem, aby zwa- 
lić go na nowy budynek Polskie- 
go Radia. Los spłatał jednak figla 
i maszt runął w przeciwnym kie- 
runku. W ten sposób gmach sta- 
cji cudem ocalał. Został natomiast 
zniszczony nadajnik i część apa- 
rątury, Szkody — rzecz jasna — 
były większe, ale z zupełnie inne- 
go powodu, glo, czego nie zniszczył 
wybuch min i walący się maszt, 
strawił ogień. Jak doszło do poża- 
ru? Okazuje się, iż zapalił się bez- 
pośrednio po eksplozji olej trans- 
formatorowy, który rurami i ka- 
nałami kablów dostał się do am- 
plifikatorni, niszcząc ją całkowi- 
cie. Cała aparatura stacji nadaw- 
czej w momencie oswobodzenia 
Łodzi przedstawiała kupę żela- 
stwa i gruzów. 


DZIEJE WYSZABROWANYCH 
LAMP 

Największą trudnością przy od- 
budowie stacji był brak części i 
kabli, oraz brak lamp radiowych 
wielkiej mocy. Z pierwszą trudno- 
ście inżynierowie szybko się 
uporali. Gorzej jednak przedsta- 
wiała się sprawa dostania lamp. 
Przez kilka miesięcy po zmontowa- 


KURIER 


ati 


POPULARNY 


brzydliwy jest ten Niemiec w obli- 
czu grożącego mu wymiaru spra” 
wiedliwości! 


Prokurator Lewiński, w zwię” 
złym ale nadzwyczaj jasnym i 
przekonywającym wywodzie, do- 
wodzi winy oskarżonego. Dla 
Niemca szpiega i zdrajcy, dyszą” 
cego nienawiścią do wszystkiego 
co polskie, uważającego za „ban- 
dytyzm'* polską determinację i 
bohaterski ruch oporu, — dla te- 
go „kopacza" i kata z amator- 
stwa — nie ma innej kary, prócz 
heze śmierci! 
| Obrońca, by cośkolwiek powie- j 


|niu stacji nadawczej, rozgłośnia 
nie mogła rozpocząć pracy jedy- 
nie z tego powodu. 

Później okazało się, że Niemcy 
zabrali ze sobą przed zniszczeniem 
stacji cenne lampy. Załadowali je 
na auto i zdążyli z nimi uciec tyl- 
ko do Kalisza. Tam z niewiado- 
mych przyczyn musieli szaber roz- 
ładować i lampy łódzkiej radio- 
stacji ukryli w podziemiach pocz” 
ty kaliskiej, 

Do odnalezienia ich przyczynił 
się kaliski społeczny komitet ra- 
diofonizacji kraju, 
padkowo, podczas pewnej konfe- 
rencji, na której dyskutowano o 


zjazd liierafów w Łodzi 


Dziś rozpoczęcie obrad 


Dziś rozpoczyna swe obrady dru- 
gi po wojnie Walny Zjazd Związku 
Literatów, Polskich. Do Łodzi przy- 
było około 40 delegatów, reprezen. 
tujących oddziały Związku w Łodzi, 
Warszawie, Krakowie, Katowicach 
Poznaniu, Wrocławiu, Toruniu, Lu- 
fblinie oraz oddział wiejski, 

Łódzki oddział reprezentowany 
jest przez następujących literatów: 
Brzechwę, Pillaka, Ważyka, Żuław- 
skiego, Żółkiewskiego i S. R. Dobro 
wolskiego. Celem zjazdu jest wysłu- 
chanie sprawozdania ustępującego 
Zarządu Głównego, wyłonionego w 
ubiegłym roku w październiku w 
Krakowie oraz dokonanie wyboru 
nowych władz, 

Związek Zawodowy Literatów sku 
pia w chwili obecnej około 300 człon 
ków, przy czym oddział łódzki liczy 
około 100 zrzeszonych literatów, u. 


żeństwo z rodowitą Polką. Wsku- 
tek tego przejść on musiał do nie- 
mieckiej policji rezerwowej, która 
zresztą, jako policja do specjali 
nych poruczeń, słynęła z większej 
brutalności i bezwzględności w 
stosunku do- Polaków, niż policja 
zwyczajna. Nie też dziwnego, 
że — jak zeznaje jeden z świad- 
ków — w domu, w którym mie- 


RRC RE ZĘ AE 
FOTOGRAFIE TECHNICZNE ; 
f fabryk, maszyn, gmachów 1t.p. wszelkie grupy, oraz uroczystości 5 

i okolicznościowe f 
4 wykonuje 
t FOTO - ATELIER H. SMIGACZ Piotrkowska Nr 6, tel, 171-84. f 
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PRZETARG. 

Wojewódzki Komitet Żydowski w Łodzi ogłasza publiczny prze- 
targ na wykonanie podwójnych ram w budynku Domu Pracującej Mło- 
dzieży w Łodzi, przy ul. Franciszkańskiej 15. 

Oferty pisemne odpowiadające treści kosztorysu ślepego należy 
składać w W.K.ż. w Łodzi, Śródmiejska 32, II-ie piętro w pokoju Nr 11 
do dnia 31.10.1946 r. do godz. 12-ej przed południem w kopercie nale- 
żydle zamkniętej z napisem: „Ofertą na wykonanie podwójnych ram 
w budynku „Domu Pracującej Młodzieży“ w Łodzi.“ 

Szczegółowe informacje oraz ślepy kosztorys otrzymać można 
w W.K.ż. ul. Śródmiejska 32, II-ie piętro, pokój Nr 11 codziennie w go- 
dzinach urzędowych. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godz. 12-ej, 

Wadium przetargowe w wysokości 10.000 zł. należy złożyć w ka- 
Bie W.Kż. ul Śródmiejska 32, a kwit dołączyć do oferty. 

W. K. Ż. zastrzega sobie prawo wyboru ofert lub unieważnienie 
przetargu bez podania powodu. 

Wojew. Komitet żydowski 

Łódź, dn. 24 października 1946 r, 


Wydawonie materiałów wełnianyych 


Wydział Aprowizacji i Handlu Za- 
rządw Miejskiego w Łodzi, podaje co 
wiadomości, że od dnia 30.10 do dnia 
80.11.46 r, na karty odzieżowe, wy- 
dawane będą materiały wełniane we- 
dług «cenników zatwierdzonych przez 
Wydział Aprowizacji i Handlu i wy- 


wieszonych w punktach sprzedaży, 
Przy odbiorze materiałów okazać 
| należy: 


1) dówód osobisty i 

2) kartę odzieżową. 
| Wydawanie towarów odbywać się 
będzie za pomocą wywoływania de- 
kadowo od Nr 1 do 1000 — dziennie 
po 100 osób. 


W sklepach rozdzielczych wywie- 
szony będzie wykaz ilościowy osób, 
w danym dniu obsłużonych. 


Na karty odzieżowe damskie. nie 
wolno wydawać materiału męskiego 
i odwrotnie. 


Przy każdej sztuce materiału mu- 
si być przymocowana kartką z ilo- 
ścią metrów i ceną za jeden metr. 


Uwaga: Towary przydzielone prze 
Ministerstwo na początku akcji, nie 
ulegna wymianie przy końcu. 


Zakłady pracy mogą odbierać ma- 
teriały zbiorowo, w obecności całej 
Rady Zakładowej, na podstawie pro- 
tokółu zdawczo - odbiorczego, 


Cała akcja trwać będzie 30 dni, z| _ 


czego na każdą dekadę przypada 10 
dni i w każdej dekadzie ma być jeć- 
| nakowy asortyment wydawany z 
|podhurtowni, a w każdym dniw jed- 
nalkowy asortyment w detalicznym 
punkcie, 


rstwa”'' 


skuzany przez Sqd Specjulny na karę śmierci 


zupełnie przy- dzieli, co z nimi począć. 
POCO 
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puly 
mu los szczęścia 


$ Wydział Aprowizacji i Handlu po- 
dał do wiadomości, że oczekiwane 
już od długiego czasu buty dla dzie- 
fci, pochodzące z dostaw, UNRRA, 
dzieć buje wytł „pznałaziy się wreszcie w sklepach roz 
dnie dee deja ‘l oaii am umórziźchie o = tea 
niepoczytalnością! Zresztą — re onsa DOZ JOE WIEK 
zygnuje z obrony... nia ich na odpowiednie kupony kar- 


s E „ Mity dziecięcej, Jak to już donoszono, 
Oskarżony, w ostatnim słowiedną Łódź przypadło dotąd ponad 50 
prosi o sprawiedliwy wymiarĘtys, par, a dalsze transporty są ocze 
kary. Akiwane, tak, że nie ulega wątpliwo- 
I otrzymał go. Oskar Bertholdjści, iż każde dziecko naszego miasta 
Figur, lat 41, za zbrodnie swepzostanie wkrótce zaopatrzone w no- 
; i; 4 
skazany został na karę Śmiercifwe buciki. 
przez powieszenie. Sprawiedliwo-| Zima zbliża się szybkimi krokami 
ści stało się zadość. o wiele prędzej, niż ną to pozwalają 
Obradom sądowym przewodni-grasze przygotowania w kierunku za- 
czył sędzia  Łuszczewski. Aktybezpieczenia się na ten niewątpliwie 
oskarżenia wnosił prokurator Są- iciężki okres. Problem zaopatrzenia 


| h A 
i wiński dzieci w nowe buciki dla dziesiatek 
du Specjalnego Jerzy = Z Ski. „matek przedstawiał poważny kłopot 


i był przyczyną wiełu trosk, Brak 
obuwia uniemożliwiłby bowiem ty- 
siącom dzieci normalne uczęszczanie 
do szkoły i skazałby je na okres wie 
lu miesięcy ną przebywanie w do- 
mu. Ze skromnych budżetów robot- 
niezych zbyt trudno jest bowiem wy 
kroić odpowiednio wysoką sumę, po- 
zwalająca na kupno butów na wol- 
nym rynku, na którym ceny ostat- 
nio osiągnęły wysoką gronicę. 


sposobach pomocy okręgowej dy- 
rekcji radia łódzkiego. Na każdej 
z odnalezionych jedenastu lamp 


- an A e Toteż opublikowana wczoraj wia- 
radiowych był już napis „Litzman-% , IAG z 
SE TEREP É hni 
stadt“, wymalowany przez niemiec] domość mogła wywołać westchnie- 


a R nie ulgi u niejednej z matek, Okazu- 
kich rabusiów. . , | Kie się jednak, że problem nie jest 

Ciekawe w tym wszystkim jestHearykowicie rozwiazany, że matczyne 
to, że, kiedy w październiku ub.fkłonoty o ciepło ich maleństw bynaj 
roku uruchomiono łódzką radio-Hmniej się nie skończyły, W ogłosze” 
stację na lampach, sprowadzonych $nia bowiem czytamy, że wydawa- 
z dalekiej, sowieckiej... Kamczatki,gnych butów w sklepach PRZYMIE- 
łódzkie lampy znajdowały się w 


„U RZAĆ NIE MOŻNA. Zastrzeżenie zu- 

Kaliszu pod ochroną tamtejszychi uke ać GA doga 
$ 5 : sn ocz eszcze raz erdzamy, 

pocztowców, którzy długo nie wie- Baty vydin Dely ia Tain? „mik 
jak idą. 
Rozumiemy troskę władz aprowi- 
izacyjnych o sprawne przeprowadze< 
gnie rozdziału, Uniknięcie natłoku « 
„sklepach leży niewątpliwie w inte- 
dresie kupujacych. Sposób, jaki jed- 


do Łodzi znacznieł 
później. 


Anak do uniknięcia go podjęto, jest 
jednak zbyt radykalny i obawiamy 
|się, że jest on bliski granicy absur- 
gdu. Zadowolnić on może jedynie 
(sprzedawców, Nie wątpimy, że jest 
stępując pod tym względem jedyniego" M A dobrze 
- Afro - psnełniającego swe obowiązki urzęd- 
oddziałowi krakowskiemu. Knika, który jednak prawdopodobnie 
4 z * Mniody dotąd się nie znałazł w roli 
Odznaczenia pocztowców szcześtwego ojca, kupującego swe- 
W. świetlicy Ministerstwa Poczt ) edi paz wy rę kę paraan 
Telegrafów w Warszawie, odbyła siefcie nie - a 1 SZ 
Ao A A *asię nie kupuje, zwłaszcza dziecku 
uroczystość dekoracji zasłużonych Iktóremu nóśka SzSbE Śnie i któ- 
pracowników poczt i telegrafów zajemu p: k ie PE b a 
prace położone przy organizowaniu, = I 3 ie nawego ogun 
ruchu zawodowego pocztowców, Ob% O RE rzeba Je dopasować. Zda- 
Czesław Glowacki przewodniczący% "e Się ma szczęśliwy los w tych o- 
Związki dekorując 18 członków ży- 0 icznościach jest niemożliwe, 
czył im dalszej jak najdłuższej o% Wyobraźamy soebie rozgoryczenie 
wocnej pracy dla dobra Polski Lu-Ematek otrzymujących buty tak jak 
dowej. Ubopadną — bez względu na wiek 


Złotym Krzyżem Zasługi zostaliydzieci czy wzrost, Jedynym wyjściem 
odznaczeni: bedzie chyba urządzenie przed skle- 
Klimaszewski Stefan —  CzłonekĄpem odrazu miejsc wymiany, za po- 
Zarządu Głównego — Łóćź. jmocą kiórej bedą dobierać dzieciom 


Srebrnym Krzyżem Zasługi zostaligbuty odpowiedniej wielkości. Nie 
odznaczeni: Kwątpimy, że one same przystąpią do 
Wawrzonowski Stefan — Przewod-ftego z wielkim zapałem. Ze swej 
niczący Zarzadu Okręg. — Łódź, #strony wydziaławi anrowizacji dla 
Suchocki Władysław — Wieeprze-fwiększej atrakcyiności całej tej im- 
wodniczący Zarządu Okr. — Łódźfnrezy prononowaliśmy zamiast zwy- 
Kruszyński Piotr — Sekretarz Za-jktego rozdziału — urządzenie praw- 
rządu Okręgowego — Łódź. „gdziwej już loterii przy wydawaniu 
Mrozowski Bolesław — Skarbnikftych butów. Niechże już matki cat- 


Zarządu Okręgowego — Łódź, 
Giergielewicz Stefan Członek: 
Zarządu Głównego — Skierniewice. 


spraw kobiegych — Łódź. 


Jakowlew Teodora — Referent n Sz EE 


sowicie zdadzą sikę na los szcześcia. 
SKOS 


Dział Oficjalny ŁOZPN 


Komunikat WG i 


|. Karze się zawodników: 

a) Nowackiego Bolesława z TUR 
Łódź 3 mies. dyskw. ad dn. 
29.9 46 do dn. 29.3 47 z zawie- 
szeniem na okres 6-ciu miesię- 
cy za przewinienie na zawo 
dach w dniu 29.9. 46 Ś 124 p.c. 


= 


cordia Piotrków dwutygodnio- 

wą dyskw. od dnia 28.10. 46 

do 11.11. 46 z zawieszeniem na 

okres 6-ciu mies, za stałą bru- 
talną grę, 

Wąchałę Miecz. surową naga- 

ną za przewinienia na zawo- 

dach w dniu 20.10. 46 § 124 pc. 

Dawidowiczówi Józefowi z KS 

Concordia udziela się napom- 

nienia za przewinienie na zawo- 

dach w dniu 17.10 46 § 124 p.a. 

*rzenosi się zawody: 

a) ZZK Łódź — Centr Szk. Of 
P. W. za obustronńą zgodą z| 
dnia 27.10 46 na dzień 30.10) 
46 godz. rozpoczęcia uzgodnią 


Kupczyńskiego Kaz. z KS Con-|= 


Mr. 37 


| KP Zjednoczone w dniu 27.10 
| 46 goz. 1430 z Łodzi do.To- 
maszowaąā, 

TUR Tomaszów Maz. — ZZK 
Łódź wyznaczone na dzień 3.11 
46 z Tomaszowa do Łodzi 
boisko ŁKS godz. 11. 

W związku z uchwałą by rezer- 
wy wszystkich klubów A-klaso- 
wych brały udział w rozgrywkach 
na przedmeczach drużyn A-kla- 
sówych odwołuje się punkt 5 
Komunikatu WG i D Nr 29 z dnia 
15.9. 46, 

Przypomina się wszystkim klu- 
jom, że wszelkie spotkania towa- 
rzyskie muszą być także zgłasza- 
ne do Wydziału Sędziowskiego, 
Łódź, Nawrot 8, Sklep Sportowy 
Z. Kowalski winni niezgłoszenia 
zostaną ukarani zgodnie z posta- 
nowieniami PZPN. 

arze się grzywną KS Concor- 
dia Piotrków za niedostateczną 
ilość porządkowych oraz brak po- 


kluby. 
b) TUR Tomaszów Mazowiecki — 


rządku na zawodach w dniu 17 
i 20 października 1946 r. 
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Dotychczasowy zarząd Łódz- 
kiego Okręgowego Związku Lek 
koatletycznego postanowi! zwo- 


łać jeszcze w bieżącym roku 
walne zebranie lekkoatletów 


łódzkich, aby nowoobrane wła- 
dze mogły spokojnie, bez spe- 
cjalnego pośpiechu ułożyć szcze 
gółowy plan pracy na nadcho- 
dzący sezon i już wczesną wios- 
ną rozwinąć w pełni swą dzia- 
łalność organizacyjną. 


Myśl  ustępujących władz 
ŁOZLA jest trafna i życiowa, 


Zerwanie z ogólnie przyjętą tra 
dycją, w myśl której przyzwy* 
czajeni jesteśmy niejednokrot- 
nie spóźniać się organizacyjnie 
o godzinę, dzień lub miesiąc — 
wyjdzie tylko lekkoatletyce na 
dobre. z 


Ale nie tylko dobro sportu 
skłoniło wladze LOZLA do przy 
śpieszenia terminu walnego zeb 
rania. @dy na tę samą sprawę 
zaglądnie się nie od strony ofi- 
cjalnej, a po prostu — „od kuch 
ni“, to wypłynie i inna jeszcze 
tajemnica, Mianowicie dotych- 
czasowy zarząd ŁOZŻLA, zrażo- 
ny ostatnimi niepowodzeniami 


organizacyjnymi chce niewąt- 
pliwie jak najszybciej pozbyć 


się swych funkeyj. Z tego wiec 
wynika, iż zanosi się na poważ 
ną zmianę warty i ster lekko- 

tletyki łódzkiej mogą objąć in 
ni ludzie. 


Gdy piszemy te słowa, ciśnie 
się pod pióro wiele przykrych 
słów prawdy pod adresem do- 
tychczasowego zarządu ŁOZLA, 


KURIER POPULARNY 


5 i. M. 
wet o mistrzostwo Polski, niż 
zorganizować słabiutkie zawo-| Nie mierzymy naszego dotych- 
dy o charakterze lokalnym.| czasowego dorobku kilku zwy- 
I dlatego w swych sprawo-|cięstwami naszych gwiazd. O 
zdaniach z imprez lekkoatlety-| wiele więcej bylibyśmy zado- 
czńych zawsze o tym pamięta-| woleni, gdyby na naszych sta- 
liśmy i jedynie rażące niedocią| dionach miast zdobywania re- 
gnięcia były przez nas poruszo-| kordów, startowało nie dziesię- 
ne. ciu lub dwóch zawodników w 
Z tego też względu uważamy,| każdej konkurencji, a setki mło 
że grupa elekwentnych „dżel-|dych zawodników. Wówczas 
temów* nie powinna na walnym| spokojnie moglibyśmy myśleć i 
zebrania ŁOZLA popisywać Się cierpliwie czekać na podniesie- 
w swych przemówieniach ład-| nie się poziomu. Na imprezach 
nie ułożonymi zdaniami i nad-| |ekkoatletycznych trybuny nie 
używaćwostrych słów krytyki, a| świeciłyby również pustkami. 
odwrotnie należy po przez| Przewodnią wice linią pracy 
rzeczową dyskusję ułożyć pro-| władz powinno być pozyskanie 


gram dalszej, bardziej owocnej| do szeregów lekkoatletyki jak 
pracy. największej ilości młodzieży, 


Ten łódzki Kopciuszek — lek-|T,ekkoatletyką należy zaintere- 
koatletyka, która wśród wielu| gować przede wszystkim mlo- 
galęzi sportu kroczy na szarym) dzjeż szkolną i młodych robot- 
końcu, musi nareszcie zdobyć 
należyte sobie miejsce i popular|: 
ność. Wiemy, że znajdą się za- 
gorzali obrońcy, którzy postara 
ją się nam udowodnić, że nie 
jest tak źle z tym sportem. Wie- 


Na jutrzejszy mecz ŁKSu z 
Polonią wybiera się z Łodzi 
my również, że wysunie sięjspora gromadka kibiców. ŁKS 
nam jako argument ostatnie wy|zorganizował zbiorową wyciecz* 
niki czołowych zawodników na-|kę autobusową, do której zgło: 
szego miasta. To nas jednak wlszenia przyjmuje sekretariat 


a L . $ s 
Polacy -grajq. w. turnieju. alianckim? 

Jak donosi „Przegląd  Spor-|skich emigrantów i żołnierzy w 
towy”, w półfinale międzyalianjsłużbie Amerykańskiej i Angiel- 
ckiego turnieju piłkarskiego re-|skiej Armii Okupacyjnej. 
prezentacji wojskowych, który| Że, w zachodnich strefach o- 
odbędzie się w Lyonie w dniujkupacyjnych Polacy uprawiają 
dzisiejszyth, w I grupie grać ma-|sport na większą skalę, po- 
ją drużyny Polski, Czechosło |twierdza komunikat ogłoszony 


żadnym wypadku nie przekona.|swe wychowanie fizyczne naj- 


częściej dotąd mierzą nadmia- 


rem emocji, jaką przeżywają na w 


każdym meczu piłkarskim 
roli widzów. 

Lecz, aby osiągnąć należyte 
rezultaty w pracy, winno się raz 
nareszcie skończyć z wyborem 
do zarządu ludzi — tak zwa- 
nych — ustosunkowanych. Nie 
każdy dyrektor, referent, lub 
mgr. potrafi odpowiednio kiero 
wać pracą. 

Do zarządu potrzebni są lu- 
dzie o mało znanych nazwis- 
kach, lecz kochający ten sport, 
którzy swój wolny czas poświę- 
cą na organizację. 

Jeśli delegaci klubów potra- 
fia doLrać do nowego zarządu 
ludzi ambitnych i pracowitych, 
możemy spokojnie oczekiwać 
na rezultat już w przyszłym se- 


ników różnych fabryk, którzy zonie. (icz), 


„Czy Baran zagra przeciw Polonii 


jklubu, 


Odjazd nastąpi w niedzielę o 
godzinie 8 rano sprzed boiska 
ŁKS, AL Unii 2. 

W chwili, gdy to piszemy brak 


jeszcze wiadomości o powrocie|wym turniciu w Lyonie z 


naszych piłkarzy ze Szkocji, 
nie wiadomo więc czy w nie- 
dzielę wystąpi w barwach biało 
czerwonych Baran, 


W]|czniowie 


o zagranicy 


Amerykańskie Muzeum Historii Na 
turalnej w Mannhattan (USA) wzbo- 
gaciło swe zbiory o gipsowy odlew 
prawej pięści mistrza Świata mur 
rzyna Joe Louisa. 


B 


Na szkolnych zawodach lekkoatle- 
cznych, w których startowali 1t- 
państw skandynawskich 
Szwed Liedhom przebiegł 400 m 
w czasie 51,2 Fin Ralnid osiągnął w 
oszczepie 63,72 m, a Szwed Flodding 
przebiegłó 110 m płotki w Czasie 
15,6 Seż. 


e 
200 m — 214 sek. W Mediolanie 
odbyły się mistrzostwa lekkoratle- 
tyczne Włoch. Na uwagę zasługują 
wyniki: 100 m Mont! 107 sek.: 200 
im Monti 21.4 s.; 110 płotki Balestra 
15,2 s.: oszczep Materuci 62,24 m; 
dysk Tossi 52,19 m; 400 m płotki Fi- 
liput 54.3 s. 10000 m  Bevtagua 
31:43,1 min! wzwyż Campaguer 190 


cm; młot Soldi 50,49 m; 4x100 m 
US Milenese 42,3. 
e 

Francuzom znudziły się istniejące 


obecnie konkurencje i rozpisali no- 
we zawody. Do wyścigu po ścho- 
dach wieży Elffel zgłosiło się 20 u- 
czestników. Mają oni do pokonania 
730 stopni. W pierwszej kondygna- 
cji 350 i w drugiei 380. Schody nie 
są na szczęśce śstromć, możua be- 
dzie brać po dwa stopnie. Zawodni- 
cy muszą pokonać wysokość 116 m, 
Ga 

Czeska drużyna hokeja ziemnego 
Podoli, która bawiła w Polsce bie- 
rze wdział w wielkim międzywarodo- 
e z udziałem 

drużyn Bruksel, Antwerpii, Genewy 


Lożanny 1 holenderskiego zespołu. 
% 
Nurmi mial na liście swef 15 re- 


Kierownictwo łodzian ustaliło|kordów świata. Obecnie strach już 


następujący skład: Styczyński 
(Pisarski); Włodarczyk, Gro- 
chowski; Czyżewski, Pegza. Ko- 
pera; Hogendorf, 
trzale, Łącz, Gwożździński. 


estatni swói rekord flńskl hiegu 
ta 20 km, który dzierżył ód 1930 r. 
(1:04,38:4 sek). Nowy rekord należy 
Hietanen w czasie 1:0,4264 $. 


w 


1 
GO 


Baran, Pie*|Hietanen wygrał maraton w Oslo w 


czasie 2:24,55 godz. 


wacji i Związku Radzieckiego. |w prasie francuskiej, iż w me“ 
' Wiadomość ta ma sensacyjny|czu lekkoatletycznym armia bel- 
koatleci na terenie Łodzi mie-|posmak, ponieważ w kraju do-jgijaka pokonana została przez 
li naprawdę trudne warunki tąd brak informacji o wystę-|Polaków 84:44, Belgowie odnie- 
różwoju, Rozumiemy bowiem pach polskich piłkarzy, Zacho-|śli na tym „meczu tylko dwa 


Gdyby Baran nie przyjechał, | 
możliwe, iż i4 e 
dord s d Nain wyprawa nie ja Międzynarodowej Federacj! C'eż- 
ojczie do SsKul£u, względnie ko-Atletycznej, Przyjęcie. poprzedziła 
mecz zosłałby rozegrany jako|wielogodzinna debata, której głów 
towatzyskie spotkanie, ŁKS ma|nym tematem była sprawa amator- 


Tym razem nie mamy jednak 


Związek Radziecki przyjęty zostą 
zamiaru krytykować, gdyż lek- WALOR NEC PIEN Pa 


doskonale, że o wiele  łatwiej|dzi obawa, że w turnieju zgłosżojzwycięstwa w skoku ‘wzwyż ijtakie samo prawo pauzować jak! u Ostatecznie w głosowaniu padło 
í EAN - ; jest drużyna, złożona z pol-|800 m chorzowski AKS krg ki ZANE, Ve KIGAE A 
jest urządzić mecz piłkarski na-na jes aa, 2102004. Z p i > gk- , dłóo 7 glosów za | 6 przeciw, 

i * = x ZEE j a 2 EEEE, AETS SE VIETE TE PTO TPA OT OJ <a 


Pewien nauczyciel z Lyonu skorzystał z niedzieli 
i spędziwszy w pociągu dwie noce, przywiózł mi 
pocztę, Obecnie śpi, wykorzystując parę godzin, ja- 
kie pozostały mu do pociągu. Jest tak niedożywio- 
ny, iż bardzo często podczas wykłądu gubi wątek 
myśli i zapomina, o czym mówił, Jeśli chodzi o jego 
uczniów, to nie wywołuje ich już do tablicy, gdyż 
nie mogą długo stać, Padają z głodu. 


Do pałacu przybył wiejski proboszcz, by odpra- 
wić mszę, Całe dni i noce spędza on na rozjazdach 
od jednego gospodarstwa do drugiego. 

-- Ty — powiada do jednego z wieśniaków — 
masz u siebie dość miejsca, by przechować trzech lu» 
dzi, którzy nie chcą wyjechać do Niemiec. 

— Ty, — mówi drugiemu — musisz wyżywić 
dwóch. I tak dalej i. dalej, Zna doskonale stan ma- 
jątkowy każdego okolicznego wieśniaka. Posiada 
bardzo poważny wpływ na tutejszą ludność, która 
jest mu bezwzględnie posłuszna. Dano juź o nim 
znać Niemcom i otrzymał ostrzeżenie od wladz fran- 
cuskich. „Musze się śpieszyć — powiada. — Chciał- 
bym rozlokować trzysta osób, zanim zamkną mnie 
w wiezieniu“. Stało się to u niego rodzajem sportu: 
wyścig z zegarkiem w řeku. 

Gdy opuszczałem Francję ilość uciekinierów z I10- 


bót przymusowych w Niemczech wynosiła parę ty- 
sięcy ludzi; obecnie są ich już dziesiątki tysięcy. 
Wielu z pośród nich ukrywa się po wsiach, wielu 
obrało, jako najnaturalniejsze schronienie leśne od- 
dziaty partyzanckie. Partyzantka w Sabaudii, w Al- 
pach Centralnych, w Pirenejach. Trzeba wyżywić 
tych młodych ludzi, wyszkolić ich i dać im odpo- 
wiednią ilość broni i amunicji, Zagadnienia te sta- 
nowią nowy bardzo ciężki do rozwiązania problem 
dla: Ruchu Oporu. 


Niektóre grupy zorganizowały się Same. Mają 
swoje własne prawa, od czasu do czasu wydają swo- 
je pisma. Stanowią małe państewka. Ale wigkszość 
chłopców, rekrutujących się z pośród młodych rø- 
botników, studentów, drobnych urzędników i su- 
biektów potrzebuje skonsolidowanego, silnego zwie- 
rzehnietwa, stosunków, pieniędzy. W naszym dy- 
strykcie wyznaczono komitet, złożony z trzech osób, 
i mający za zadanie zajęcie się tą młodzieżą. Komi- 
tet składa się z Feliksa, Lemasqre'a i Jana - Fran- 
ciszka, Trójka ta posiada wady i zalety, które do- 
pełniają się wzajem. 

Wysłałem załogę, mającą przyjąć ludzi i przesył- 
ki, przybywające z Anglii Skład załogi: strażak. 
rzeźnik, gekretarz starostwa, żandarm i lekarz. Środ 
ki transportu: samochód żandarmerii i auto rzeźni- 
ka, 

Dobry dzień; 

1. U wieśniaczki, która dała nam schronienie 
przed odjazdem łodzi podwodnej fonńkcjonuje apa- 
rat nadawczy. 

2. Feliks opuścił szpital z zupełnie zdrową kostką 
i gęstą brodą. Zawiadamia, że nawiązał kontakt z 
Lemasque'iem, 

3. Przybycie. Matyldy. 

Matylda uciekła wraz z 60 więźniami z Pałacu 


Sprawiedliwości w Paryżu, dokąd cała ta grupa zo- 
stała zaprowadzona na przesluchanie. Nie mą ona 
pojęcia kto i w jaki sposób zorganizował ueieczkę. 
Spisek przeniknął niewątpliwie do wnetrza więzie- 
nia, Więźniom pozostało tylko na umówiony znak 
iść prosto korytarzem aż do drzwi, wychodzących 
na plac Dauphine, otworzyć te drzwi i wyjść. 


Przez trzy dni Matylda ukrywała się w Paryżu. 
Zdołała przezwyciężyć szaloną cheć zobaczenia 
swoich dzieci, Zapewnia, że nigdy w życiu nie sto- 
czyła z sobą i-nie stoczy już tak ciężkiej walki. Po- 
kazała mi fotografię, którą umiała ukryć przed po- 
szukiwaniami. Zdjęcie przedstawia sześcioro jej 
dzieci od najstarszej dziewczynki, liczącej siedem- 
naście lat, aż do niemowlecia, które tak dlugo wo- 
zila na posłaniu z zakazanych gazet. „Jestem pew- 
na, że moja Teresa będzie troskliwie opiekować się 
małymi. Ja mie będą mogła zająć sie nimi już do 
końca wojny* — powiedziała Matylda, Odebrała mi 
fotografię i ukryła ją znown w tak wymyślny spo- 
sób, iż prawdopodobnie przez długi czas nie będzie 
mogla jej oglądać, Prosiła by przydzielić jej natych- 
miast dużo niebezpieczne! roboty. Powiedziałem jej, 
że muszę się zastanowić, Wiem, że może ona zrobić 
dużo i że pracuje doskonale, Trzeba dać jej odpo- 
włednie zajęcie. Na razie pozostaje, w palacn. 

Przestudiówałem cały szereg raportów 

Margines życia ludzi Ruchu Oporu zweża się co- 
raz wiecej. Gestapo przeprowadza 
aresztowania, a sądy niemieckie wydaja coraz czę- 
ściej wyroki śmierci, Policja nasza musi ohecenie 
automatycznie wydawać ga każde żadanie wroga 
wszystkich aresztowanych Franenzów. Dawniej bv- 
ło więzienie, obóz koncentracyjny, twierdza. Inb 
zwyczajne ostrzeżenie władz. Teraz wyrok jest już 
prawie niezmiennie jeden:, śmierć! D. c. n. 


toraz liczniejsze 
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KURIER POPULARNY 


Nr 295 (365) 


Dzień w Łodzi 
DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Danieleckiego (Piotrkowska 127), 
Zajączkiewiczą (Zielony Rynek 
37), Gorczyckiego (Przejazd 59), 
Karlina (Piłsudskiego 54), Antonie- 
wicza (Pabianicka 56), Steckla (Li- 
manowskiego 37), 


SILATRNE 


PAŃSTWOWY TEATR W. P. 

Dziś į dni następnych interesują- 
cy dramat współczesny Stefana Ot- 
wimowskiego „Wielkanoc“, ujęty w 
sugestywne ramy muzyczne młodego 
kompozytora Jana  Krenzaą. Partię 
fortepianową wykonuje prof, Kiej- 
stut Bacewicz. Orkiestra członków 
Filharmonii Łódzkiej. Udział biorą: 
Kunina, ,„Zelwerowicz, Kóssobudzka, 
Łapieki, Woźniak, Maliszewski, Pie- 
traszkiewicz, Leszczyński, Lubelski, 
Puchniewska, Ordon, Pilarski, 


TEATR POWSZECHNY TUR 

ziś i dni następnych pierwsza na 
scenach polskich współczesna sztuka 
polityczna Adama  Ważyka „Stary 
Dworek“ w doskonałej reżyserii 
Władysława  Krasnowieckiego. U- 
dział biorą: Węgrzyn, Macherska, 
Nawrocka, Świderski, Rachwalska, 
Fijewski, Skowroński, Dejmek, De- 
woyno. 


TEATR KAMERALNY D.Ż. 
Daszyńskiego 34 
Dziś dnia 26 bież. miesiąca jedno 
przadstawienie © g. 19 komedii 
G. B. Shaw'a — „MAJOR BAR- 
BARA“. Udział biorą: A. Chronicki, 
K.  Dejunowicz, *B. Drapińska, H, 
Drohocka, L+ Dunin, J- Duszyński, 
I. Horecka, W. Jakubińska, J. Ja- 


=RA-DEQ 
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Program na sobotę 26 października 
1946 roku 

6.05 dziennik. 7,00 Muzyka. 7,30 
Powt, najważ. wiad. dziennika. 11,15 
Uroczyste otwarcie Ogólnopolskiego 
Ziazdu Literatów — transmisja z 
sali Miejskiej Rady Narod. 11,57 
Sygn. czasu í hejnał z Wieży Ma- 
riackiej. 12,05 Dziennik. 12,35 Kon-| 
cert 1300 „Na ziemiach odzyska- 
nych“. 13,30 Koncert małej orkiestry 
P.R. 14,00 Słuchow. dla dzieci. 14,30 
Reportaż, 14,50 Aud. st-muz. 15,05 
Aud. dla dzieci. 15.20 Póg. pop,-nau- 
kowa „Dzieło Tadeusza Kościuszki”. 
16,00.Dziennik. 16,30 Kwintet Arthura 
Bliss'a. 16,55 Aud. poetycka W. Sło 
bódnika, 17,10 Koncert dla świetlic 
robotnicz.. 18,50 Aud. TUR-nu. 19,00 
„Nauka. przy głośniku. 19.30 Aud: 


ZNNKRERKERARKKNENERERRRRRRRRRERREERERERRRREKRRĘ: 
— |Ú KINO «WISŁA« 


DS 


Juliusza 


15 - letni 


W rolach głównych: 
H. IZMAJŁOWA 


ARDRSARARZR ERROR RR ROAR 


NO 


KOMU 


ZABAWĘ 


Chopinowska, 20,00 Dziennik. 20,30 
Duet harmonistów. 20.45 Słuchow. 
pte „Matka“. wg J. Szaniowskiego. 
21,10 Muzyka. 22.30 Koncert życzeń! 
(część |-sza3. 23,00 Ostatnie wiad. 
dziennika. 23,35 Koncert życzeń 
(część II-ga). 


TT 


67) 


TA 


POLONIA (Piotrkowska 
„Królewna Śnieżka” 


TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Ty- 
ran“ 
GDYNIA (Przeiazd 2) — „Zwar'o- 


wane lotqisko” 


roń. S. Jaśkiewicz, A. Mikołajewski: 
Z. Mrozowska, L. Tatarski, F. Żu- 
kowski. A 

Reżyseria E. Axer. Dekoracie — 
J- Rybkowski. Kasa czynna od go- 
dziny 10-6i, Telefon 123-02. 


TEATR „SYRENA* 
Traugutta I 

Dziś dnia 26. 10. przedstawienie 

„BEZ ŻELAZNEJ KURTYNY* 
udział: biorą: Maria Bielicka, 
Stefcia Górska, Stefania Grodzień- 
ska, Regina Grabowska, Irena Mal- 
kiewicz, Henryka Stankiewicz, Zyg- 
munt. Chmielewski, Edward -Dzie- 
woński, Wacław Jankowski, Wacław 
Kucharski, Kazimierz Pawłowski, 
Jerzy Pichelski, Józef Matuszewski, 
Stefan Witas. 

Kier. art.-lit. Jerzy Jurandot. 
Dekoracje: J. Rybkowski i Marian 
Stepień 

Początek przedstawień 
16.30 i 19.30, Kasa 
dzień. Tel. 272-70, 


o 
czynną 


godz. 
cały 


TEATR KOMEDH MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 

Dziś 1 przedstawienie o godzinie 
19-ei „WESOŁA WDÓWKA* Ope- 
retka w 3-ch aktach F. Lehara. Z u- 
działem całego zespołu artystyczne- 
gu Bilety wcześniej do nabycia 
w księgarni ul. Piotrkowska 102a, 
a od godz. 17 w kasie teatra: i 


DYMSZA W „GONGU“. 

Od piątku 25.10. „Gong“ otworzył 
sezon wesoła premierą p. t. „Przez 
dziurke od klucr=*. Nowy program 
pełen jest humoru i satyry politycz- 


nej. Udział biorą: Adolf Dymsza, no- 


STYLOWY (Kilińskiego 123) — 
„Wiosną nad Sekwanę". 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — 
„Skarb rodziny Goun?” 

WISŁA (Przejazd 1) — „15-letni 
Kapitan“. 


ADRIA (Marszałka Stalina—Gtów- 
na 1) — „15-letni Kapitan". 

WŁÓKNIARZ (Zawadzka 16) 
„Gdy Madelon” 

HEL (Legionów 2-4) — Zwariowa- 
ne lotnisko 

TATRY (S'ernkiewicza 40) — 
blica“ A 

PRZEDWIOŚNIE (ul. Żeromskiego 
74-76) — „U kresu drogi“ 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
— „Szary lord“ 

„ROMA (Rzgowska 34) — „Papa 
się żeni”. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Bo- 
haterowie pustyni“ 

BAJKA (Franciszkańska 
„Co mój maż robi w nocy“, 


31) — 


ROBOTNIK  (Kilńskiego 178) — 
„Więzień Nr 4328". 

REKORD (Rzgowska 2 — Plac 
Revmonta) — „Śluby kawalerskie" 


MUZA (Ruda Pabianicka) —.„Do- 
rożkarz Nr 13%, 

ŚWIT (Bałucki Rynek 5) — „Nie- 
uchwytny Smith*. 

OŚWIATOWY OM TUR (Koper- 


nika 8) — Nieczynny z powodu re- 
montu 

OŚWIATOWE II (Rzzawska 94) — 
„Człowiek i zwierzeta” Dod. dla 


dzieci — „Wilk į 7 koźląt” 


KOMUNIKAT ORMO 
W niedzielę, dn. 27.10 46 r. o 
|"odz. 9 rano zwofuie ogólną zbiór- 
Ike wszystkich obwodów w Komen- 


wopozyskany Romuald Gierasieński,| dzie Miejskiej ORMO w Łodzi, ul! 


Ewa Karska, J. Pellegrini, Zofia Wil 
czyńska, Darski i Szwejcer. Balet: 
Dziewięcka i Radek. Teksty Tadeu- 
szą Chrzanowskiego, Drabika i in- 
nych. 


INSTYTUT PRZETACZANIA 


Żeromskiego 88. 


Komendanci komisariatów odpo- 
wiedziańń są za powiadomienie fa- 
bryk leżących w ich rejonach. 


— wma 


__| roboty 


ORKIESTRA DOBOROWA! 


Wydziału Oświaty i Kultury w 
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PRZETARG 
Zarząd Miejski w Łodzi — Dział 
Techniczny Oddział Budowlany 
ogłasza przetarg nieograniczony na 
mąararskie obowiązujący w 
ciągu okresu sześciu miesięcy od 
dnia zatwierdzenia przetargu. 


Bliższych informacji udziela się w|- 


Odaziale Budowlanym (ul. Piotr- 
kowska 64, II piętro, pok, 118), gdzie 
są także do nabycia formularze ofer- 
towe. 


Termin składania ofert upływa z 
dniem 4 listopada 1946 roku, do 
godz. 10-tej rano. Otwarcie ofert 


nastąpi w tym samym dniu o godz, 
18-ej, ć 

Zarząd Miejski zastrzega sobie 
prawo dowolnegó wyboru oferentów 


bez względu na wysokość cen względi 


nie nie przyjęcia żadnej oferty, to 
znaczy uznania, że przetarg nie dał 


$ ‘| wyniku bez podania powodów. Wa- aon Ora Tw Zw 
„Dia-| dium w wysokości 5.000 zł należy LEKARZ STOMATOLOG Alicja Bu- 


składać w Kasie Miejskiej, tl. Roose- 
velta 15, a kwit załączyć do oferty. 
Łódź, dn. 25 października 1946 r. 


OGŁOSZENIE 
„Zakład Oczyszczania Miasta zaku- 
pi: 

1) Ziarna 32,400 kg (w tym 50% 
owsa, pozostałe 507% żyta, jęczmie- 
nia względnie kuchu mięsno-kostne- 
go). 


2) Koniczyny lub siana 27.000 kg. 
3) Słomy czystej na „sieczkę 
16.200 kg. (prostej lub targanej), 
4) Obrąb żytnich 22.500 
(pszennych lub jęczmiennych), 
Zgłoszenia należy kierować do Za- 
kładu' Oezyszczanią Miasta — ul. Ła- 
giewnicka Nr 68. 
Zakład. Oczyszczamia Miasta 
Łódź, dn, 24 października 1946 r. 


kg. 


OŚWIADCZENIE 
W związku z wersją, krążącą w 
mieście, jakobym był zatrzymany 
przez Włacdze Bezpieczeństwa przed 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 
wyświetla piękny film podróżniczy w/g. słynnej powieści 


W. ŁARIONÓW, A. CHWYLIA, M. 


OOOO 
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Koło PPS-u przy Państwowych Zakładach Wełnianych Nr 4 
w Łodzi, ulica Kątna Nr 19, urządza w dniu 26 października 1946 


Początek o godz. 20-ej w sali stołówki firmy, na którą 
zaprasza członków i sympatyków. 


Dochód z powyższej zabawy przeznaczony na fundusz 
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Verne'a 


Kapitan 


ASTANGOW, 
Reżyser; W. Żurawłiew. 
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BUFET NA MIEJSCU! 


POCIĄG SANITARNY P, O, K. 

ZNÓW WYRUSZA W DROGĘ 

Pociąg Sanitarny Okręgu Łódzkie- 
go PCK udaje się w 9-tą podróż po 
chorych Polaków - repatriantów do 
Salzburga (Austria). 

Odjazd pociągu nastąpi w sobotę, 
dnia 26 października br. z dworca 
Kaliskiego (żeberko pocztowe), 

Dotychczas Pociąg Sanitarny PCK 
przewiózł 6.244 osoby. Powrót Po- 
ciągu Sanitarnego b Salzburga Spo= 
dziewany jest około 10 listopada rb. 


PRZEWÓZ CHORYCH W GRANI- 
CACH POLSKI 

Okręg Łódzki.P, C. K. zawiada- 

mia, że przyjmuje zgłoszenia na 

przewóz chorych (za opłatą) na więk 


| sze odległości. 


Przewóz odbywa się karetkami sa- 
nitarnymi, odpowiednio wyposażony- 
mi i przystosowanymi do odbywania 
dalekich podróży. 

Adres: Łódź, ul. Armii 
Nr 26, tel. 117-11, 

Polski Czerwony Krzyż 
Okręg Łódzki. 


PRZYJMUJEMY 


Ludowej 


| 
| 


Dzielnicy „Czerwona“ P. P. S. 


ANININ RRS 


Komitet Zabawowy 


cznĄą. Dia pracujących 


u Warsz 
M a 
5 „R 
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OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


Dr med  SIENKO KSAWERY 
(z Warszawy), specialista chorób 
skórnych, wenerycznych, pąche- 
rza. Przyjmuje ul. Kilińskiego 132 
w godz. 12—2 i 4—6 Tel 205-55. -232 
Dr LIBO ALEKSANDER,  chorobv 
uszu. nosa i gardła ul, Przejazd 6, 
Przyjmuje oa godz 8—10 į 4—6. tel. 
101-50 —1433 


Dr J. VOGEL ze Lwowa, specjali- 
ia chorób kobiecych i akuszerii 
Przyjmuje ul. Narutowicza 4. Tel 


260-92, 


leczenie 
Pracownia ze- 


rakowska z Warszawy 
famv ustneł f zebów 
hów sztucznych. Andrzeja 2. 


Dr. JADWIGA SZUSTROWA, cho- 
roby płuc, Łódź, ul. Wólczańska Nr 
197 m. 1 wznawia przyjęcia od godz. 
17 do 19-ej. —1938 


Dr med. KUDREWICZ ZYGMUNT 
specjalista chorób _ wenerycznych 
i skórnych. Piotrkowska Nr 106, 
Przyjmuje od 8—11 i od 4—7. 


Dr med. ŻURAKOWSEY, Specjalista 
chorób skórnych, wenerycznych, i 
moczopłciowych. Piotrkowska 33 go- 
dzina. 12—1 i 3—51/ą. 


Dr RATAJ - ŻURAKOWSKA. Spe- 
cjalistka chorób skórnych, wenery- 
cznych u kobiet, kosmetyka lekar- 
Ska, Piotrkowska 38, godzina 12—1 
i 3—%51/s, 


Dr med. J. MIRSKI CHOROBY 
KOBIECE, UL. ŻEROMSKIEGO 37. 


kilku tygodniami, — oświadczam, żej TEL. 257-23 WZNOWIŁ PRZYJĘ- 


cała ta sprawa jest oparta na niepo- 
rozumieniu, 
winy. Wobec tego niniejszym Władze 
U. B, w Łodzi przepraszam. 
Wienczysław Badzian. 
Łódź, 24.10.46 r. 


DANCING TOWARZYSZY P P. 8. 

Dnia 26 października 1946 r, od 
godz. 20 do rana odbędzie się dan- 
cing Towarzyszy PPS w wytwor- 
nych salach „Grand Cafe“ ul. Piotr 
kowska 72. 

Występy artystyczne: humor, — 
śpiew, tańce, dwa zespoły orkiestro- 


I KONSERWOWANIA KRWI —|NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRA- we, tani bufet. 


POLSKIEGO: CZERWONEGO 


NIE INFORMACYJNE 


Dochód przeznaczony na cele kul- 


KRZYŻA — ORGANIZUJE KURS|Członków Sekcji Lekarzy Zw. Zaw.|turalno - oświatowe Dzielnicy „Zie- 


Dnia 31 b. m. rozpóczyna Instytut 
Przetaczania i Konserwowania Krwi 
P, C. K. w Łodzi — drugi kurs z za- 
kresu określania grup krwi i sposo- 
bu jej przetaczania. 


Prac. SŁ Zdrowia 
W dniu 27 października rb. odbę- 
dzie się Nadzwyczajne Walne Zebra- 
nie Informacyjne członków Sekcji 


lona“ P.P.S. 


ZE ZW. „DABROWSZCZARÓW* 


Związek Uczestników Walk o 


Kurs organizowany jest dla leka-|Lekarzy Zw. Zaw. Prac. SŁ. Zdro-| WOMOŚĆ Hiszpanii (Związek „Dąb- 


rzy, oraz laborantów — specjalistów, 
„ Wykładać będą njwybitniejsi spe- 
cjaliści polscy z profesorem dr, Je- 


rzym Rutkowskim na czele, europej-| pierwszym 


wia w sali Wydziału Zdrowia, ulica 
Piotrkowska 113, o godz. 9.30 w 
terminie, o godz. 10-ej 


skiej sławy uczonym į wynalazca zlw drugim terminie. 


zakresu przetaczania krwi. 

Zgłoszenia na kurs przyjmuje In- 
stytut Przetączania i Konserwowa* 
nia Krwi P. C. K. — Łódź, ul. Armii 
Ludowej Nr 26 — do dnia 31 paź- 
dzierniką roku bieżącego. 


Ofiary 


Tow. Maks Władysław na odbu- 
dowę Warszawy zł 700. 


rowszczaków*) zorganizował w Ło- 
dzi Sekcję. Lokal jej znajduje się w 
Łodzi przy ul. Narutowicza Nr 56, 
m. 7, tel. 256-94 i czynny jest w po- 
niedziałki, środy i piątki od 17-ej 
do 19-ej. 

Wzywa się wszystkich „Dąbrowsz- 
czaków”, wdowy i,sieroty po „Dąb- 
rowszczakach* z województwa łódz- 
kiego i m. Łodzi do zarejestrowania 
się. 


„domowę 


CIA GODZ. 4—7. 


wypływającym z mojej| Dr BORNSTEIN — choroby kobie- 


ce, ul. Traugutta 9, HI p. —8209 


LECZNICĄ PRZYCHODNIA Piotr- 
|kowska 3, Porady ambulatorvine i 

lekarzy specjalistów — 
przyjęcia 10—19. 3ąa2 


Dr ŚWIĘCIŁO ADAM — choroby 
kobiece į akuszeria. Przyjmuje 4—6 
ul. Zawadzka 38. —3348 
Dr KONAR WACŁAW, choroby żo- 
łądka, kiszek, wątroby — Narutowi- 
cza 56, tel. 119-59, —8132 


Zaofiarowanie pracy 


POMOC domowa bez gotowania. 
czysta, uczciwa, lubiąca dzieci, po- 
trzebna natychmiast. Świadectwa 
lub polecenie pożądane. Zgłoszenia 
ul. Zawadzka 36 m. 6. —3379 


POSZUKUJE sie pielęgniarki do 
niemowlęcia. Wiadomość: ul. Gdań- 


ska 6 m. 7, między godz. 2—4. 


Kupno i sprzedaż 


MEBLE wszelkiego rodzaju kupuje 
i sprzedaje stolarnia, Krasickiego 3 
(Wagnera) przy Rzgowskiej, —3511 


—930 | 


ORAZYJNIE sprzedam szafę dzie- 
cinną. Zgłoszenia, ul. Sienkiewicza 
59.m. 26 godz. od 10-ej i od 3—5 pp. 

—8520 


Zagubione dokumenty 


UNIEWĄAŻNIAM zagubioną legity- 
mację szkolną na nazwisko Laskow 
|ski Antoni, ul. Wojska Polskiego 92, 
| —3519 


UNIEWAŹNIAM zagubioną kartę 
rejestracyjną RKU Łódź -miasto na 
nazwisko Ostojski Eugeniusz, ul. 
Malczewskiego 6. —3521 


UNIEWAŻNIAM zagubione wszyst- 
kie dokumenty osobiste na nazwisko 
Rozwadowska Olga, Piabianicka 8 
in. 42. Za odniesienie dokumentów 
nagroda. —3522 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
rejestracyjną REU — Łódź na nagz- 
wisko Pawłowski Jan Tadeusz, ul. 
Piaskowa 44 m. 4. —3528 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
rejestracyjną RKU-Kielce na nazwi- 
sko Drabik Mieczysław, 
ul. Piotrkowska 84. 


UNIEWAŻNIAM zagubioną legity- 
mację tramwajową serii A, kartki 
żywnościowe z października i listo- 
pada na nazwisko Węglińskiej Alek 
sandry, Łódź, ul. Zachodnia 21. 
—3525 


UNIEWAŻNIAM zagubione 2 dowo- 
dy tożsamości, kolejowe Nr 9893 na 
nazwisko Bąbel i Janina Sobczyk 
wieś Gazomia Nowa p-ta Moszcze- 
nica. —3526 


Różne 


KUŚNIERZ przyjmuje wszelką pra 
cę. Wykonuje szybko, solidnie i 
punktualnie. Łódź, ul, Mielczar- 
skiego 4, m. 7, tel. 156-61.  —3491 
wszel- 
kich aparatów technicznych oraz re- 
peracje żelazek, kuchenek „elektry- 
cznych, solidnie, szybko, tanio 
wykonuje. Firma „Thermo* Piotr- 
kowska 145 tel. 178-78. (pap) 
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UWAGA KSIĘGOWI! Sekcja Księ- 
gowych przy Związku Zawodowym 
Robotników i Pracowników Przemy 
słu Włókienniczego zawiadamia, że 
organizuje kurs księgowości dla po- 
czątkujących. Informacji udziela i 
zapisy przyjmuje sekretariat sekcji 
godz. od 16—18 — ul. Strzelecka 2 
pokój 208 (Dom Zw. zawodowych). 

—8527 


STOWARZYSZNIE Księgowych w 
Polsce oddział w «odzi, zawiadamia 
że organizuje wyższy kurs  księgo- 
wości przebitkowej, kalkulacji, ana- 
lizy i krytyki bilansów. Informacji 
udziela i zapisy przyjmuje się w 
Domu Związków Zawodowych pokój 
208, ul. Strzelecka 2. —3528 
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